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1 , Zedstaw:- ‘
cyom

leniam i przeciw grożącej insty-
uarodow ym  reform ie adm inistracy j- 
'g ram  w spom ina, źe dem onstracja; 

tv̂ ..8 oaczy si§ na  w ysłaniu deputacyi• , * X, “ w T» j  o ia u iu  LŁv; IX \Jilvj 1
^ t i a - p r w j d e n t a  ]ecz praw dopodobnie 

* pr2Q(j a  Ŝ P  tro n u  złożone zostaną prośby
r. 'ien ia  Sasów. 0  co Sasom  chodzi, 

'fesnWalłŚmy Prze<  ̂ kilku dniam i. Przy- 
uiocno do dzisiejszych instytuoyi\>Ł1 1U3UJ IU1.J1

N ą  W 8am^ doskonałość a zapo­
c ą - Wsz^ s^ i e  ujem ne s trony  i z a s ta rza łą  
t i 7 1Zacyę. Zdaje im  się, że po zastosow a- 

° ^ anej reform y adm inistracy jnej

^  „. r _ _ r ...........
Hy ^ aro^°wości niem ieckiej. W ątpim y, a-
^ t*i6rn,S1 8*e^ aboSrod zey pouczeni postępo- 

rządu w ęgierskiego przed kilku la ty

„0 1 w ®̂ e<im iogrodzie upadnie dutych- 
‘ści ^ Uaiwersyte t a z nim tw ierdza odrę- 
H naro^owej, podpora swobodnego roz-

w tej samej spraw ie liczyli wiele na skutek  
tych dyskusyi i adresów , chociażby naw et 
byli pewni, źe sascy deputow ani sejm u wę­
gierskiego z w szelką stanow czością p rzy łą ­
czą się do rozpoczętej agitacyi P raw dopo­
dobnie jednak  Sasi łudzą się n ad z ie ją , że 
głos ich poparty  zostanie za granicam i 
Austryi legalnem i objawam i sym patyi ze 
strony Niemców, na k tórych  przyjaźni i ży­
czliwości żywioł m adjarsk i wiele buduje. 
Być może, że Sasi siedm iogrodzcy liczą t a ­
kże na poparcie austryackiego  stronnictw a 
w iernokonstytucyjnego, k tó re  już  w r. 1873 
oddało im przysługę odwdzięczając się n ie ­
jako  za rolę, ja k ą  oni odegrali przed za ­
warciem  ugody z r. 3867. W szelki k rok  po­
dobny ze strony  w ierno-konstytucyjnego 
stronnictw a byłby nietylko bezskutecznym  
lecz co gorsza w tej chwili szkodliwym dla  
interesów  austryackich . W ęgrzy przychodzą 
widocznie do opam iętania i n ie zrażają już 
polityków austryackich  ta k  szorstk iem  postę­
powaniem w spraw ie handlowo cłowej jak  
w pierwszej chwili po postaw ieniu  tej sp ra ­
wy na porządku dziennym. Kto wie czy już 
niezadługo nie wycofają się zręcznie ze s ta ­
nowiska owych wygórowanych pretensy i, 
k tóre zaraz na w stępie odb ierały  nadzieję, 
ażeby rokow ania skończyły się szybko i z 
dobrym  skutkiem . Odm awiając poparcia  se ­
paratystycznym  zachciankom  Sasów sied­
miogrodzkich stronnictw o w iernokonstytueyj- 
ne nie spełni żadnego pośw ięcenia lecz 
tylko obowiązek polityczny w ynikający z 
koniecznego uszanow ania sam odzielności wę­
gierskiej co do uregulow ania spraw  w e­
wnętrznych. Pod tym  względem W ęgrzy m i­
mo wszelkich upokorzeń, doznanych w o s ta ­
tnich la tach , są dum ni i nieugięci. O dp ła­
ciliby się oni pięknem  za n a d o b n e , bo już 
raz  przy takiej sposobności jeden  z najwię- 
eej wpływowych orgauów w ęgierskich nie 
w ahał się wynosić wysoko politycznego zna­
czenia opozycyi czeskiej, chociaż najp ły tszy  
pogląd na  stosunk i austryaeko  - węgierskie 
w skazyw ał, że ten  węgierski umi/-g do d ra  
Riegera nie jest dziełem  zastanow ienia po 
litycznego lecz widocznym odwetem wobec 
stronnictw a w iernokonstytucyjnego.

Ażeby w ykazać, że dzisiejsze i n  s t y- 
t u o y o  a d m i n i s t r a c y j n a  W ę g i e r  nie 
są tak  op łakane, jak  powszechnie u trzym uje 
głos opinii publicznej za granicam i kraju

korony św. S zczep an a , jeden z pierw szo­
rzędnych organów budapeszteńskich  używa 
bardzo wątpliwego argum entu . S ta ra  się 
on przekonać czy te ln ik ó w , że dzisiejszy 
a p a ra t adm inistracyjny w ystarczałby i nadal 
od b ied y , gdyby tylko za ta rła  się głęboko 
w korzeniona różnica pom iędzy państw em  a 
społeczeństw em , k tó ra  trw a  do tąd  jako za ­
bytek  z czasów przedkonstytucyjnyoh. W y­
nikłoby z t ą d , że zaległości podatkow e nie 
są skutkiem  ociężałej adm in istracy i i n a ro ­
dowego przyw aru, lecz rem in iscenc ją  z d a ­
wnych czasów , gdy ludność s ta ra ła  się od­
jąć  absolutnym  rządom  środki p a n o w a n ia , 
że niepom yślny stan  stosunków bezpieczeń­
stw a publicznego położony być m a nie 
na karb  niedostatecznej organizacyi o rga­
nów policyjnych, lecz na karb  nie wytępio 
nego do tąd  poczucia narodow ego , k tóre  
przyzwyczaiło się widzieć w tych organach 
wrogów narodow ości w ęgierskiej i gnębicieli 
w szelkich objawów narodowego życia B a r­
dzo w ą tp im y , czy ta  argum entacya jest 
szczęśliwą, czy m ianowicie podniesie W ę­
grów w opinii zagranicy. Każdy bowiem s łu ­
sznie z a p y ta , ja k  może rościć sobie tak  
wielkie praw a do dojrzałości politycznej 
naród , k tóry  w ośm iułetnim  okresie konsty ­
tucyjnym  nie pogodził jeszcze pomiędzy 
sobą pojęć państw a i społeczeństw a, k tóry  
in s ty tu c je  najpożyteczniejsze i posiadające 
od ośm iu la t w ybitne cechy narodow ej o r­
ganizacyi m ierzy dotąd  m iarą  dawnych 
uprzedzeń. Odpowiedź na to py tan ie  m usia­
łaby  wypaść d la  Węgrów daleko niepomy- 
ślniej uiż sąd  o obecnym  system ie adm ini­
stracyjnym . System ten może być bardzo 
niedostatecznym , ale za to nie śm iałby n ik t 
potępić Węgrów i odmówić im zdolności do 
sam odzielnego by tu  państwowego. W szakże 
państwo słynące od daw na z wzorowego 
gospodarstw a ja k  u. p. P rusy  m usiały w 
osta tn ich  czasach zm ieniać nie jed n ą  rzecz 
w swoim przyrządzie adm inistracyjnym .

Ucichły pogtoski o bliskiej dym isyi ks- 
B i s m a r o k a  a za to  dość głośno mówią i* 
piszą o dym isyi innych m inistrów  a m iano­
wicie D elbriicka i C am phausena. T rudno sp o ­
tkać  się choćby z jednym  rac jo n a ln y m  po­
wodem tej dym isy i, więc możnaby p rzy ­
puszczać, że w szystkie pogłoski dym isyjue 
są czczym wymysłem dziennikarskim . Ale 
niem ieckich stosunków  politycznych uiepo-

dobna oceniać m iarą  p rzy ję tą  w innych p ań ­
stw ach parlam entarnych . Pod pewnym wzglę­
dem  w ybornie zorganizow ane Niemcy mogą 
iść w jzaw ody z ro zb itą  i zdezorganizow aną 
Francyą. W B erlinie przesilenie m in isteryal- 
ne bywa tak ą  sam ą nieprzew idyw aną i nie- 
obliozoną w następstw ach  n iespodzianką ja k  
w W ersalu. W jednym  i drugim  p arlam en ­
cie niem a tego ścisłego i w szechstronnego 
zw iązku pom iędzy w iększością p a rlam en ta r­
ną a m inisterstw em , k tó ry  gdzie indziej s ta ­
nowi i w edług praw ideł p arlam en tarnych  
wyłącznie stanowić powinien podstaw ę kom- 
binacyi i przesileń  m inisteryalnych. J a k  w 
W ersalu niepewność sytuacyi i c iąg ła  zm ia­
na w stosunkach pom iędzy stronnictw am i 
uniem ożliw ia w ytw orzenie się podobnego 
związku tak  w B erlin ie górująca po nad  
wszystkiemi powaga ks. B ism arcka szydzi 
z p raw ideł parlam entaryzm u. Ks. B ism arck 
może w każdej chwili powiedzieć o sobie 
że posiada powolną sobie i zupełne zaufa­
nie w nim  pok ładającą  większość libera lną , 
ale większość ta  nie może nigdy pochwalić 
się, że wobec gab inetu  korzysta z praw  w y ­
snutych z pojęcia parlam entarnego  system u 
Stronnictw o liberalne zrobiło już  nieraz a 
m ianowicie w roku  ubiegłym  w spraw ie u- 
więzienia u ltram ontańskiego  deputow anego 
M ajuuke p rzykre dośw iadczenie, że nie- 
oglądając się na osobiste zdanie ks. B ism ar­
cka nie może powziąć uchw ały choćby naj- 
zgodniejszej z zasadam i swojego program u. 
Wówczas stronnictw o liberalne wcale nie 
m iało na m yśli rob ić  opozycyi ks. B ism arc­
kowi a tym czasem  potężny kanclerz pognie­
wał się, zagroził dym isyą i cała  spraw a 
wzięła całkiem  inny obrót. N iepraw idłow y 
ch arak te r stosunku pom iędzy kanclerzem  a 
większością p a rlam en ta rn ą  najlepiej uw yda­
tn ia  się teraz w projektow anych nowelach 
do praw a karnego Czy byłoby to  rzeczą 
możliwą np. w angielskim  parlam encie, aże­
by gab inet wniósł p ro jek t ustaw y nietylko 
niepożądany lecz w prost w strę tny  większo­
ści parlam entarnej a  większość ta  nie m ogła 
naw et śm iało objawić swojej niechęci ? W 
tak im  składzie rzeczy darem nie gubilibyśm y 
się w k o m b in ac jach , na  czem skończą się 
wszystkie dzisiejsze pogłoski dym isyjue. Do­
póki w szechw ładna wola ks. B ism arcka nie 
je s t znaną, stronnictw o libera lne  samo nie 
wie, jak  sobie postąp ić i ja k i los go czeka.

F i k a j ą CE TYPY
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P a n  S e n a t o r .

h o w s k a T ie; iŚcie może, że rzeczpospolita
i. in* m ia â  swoich senatorów : nie wie- V  “ JUŻ r>rv/,,0f„ i . , . ,
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z nam i m ieszkali. Łączy
, Krów* Postać  emerytowanego radcy sta-
*  * S L a wPt kieg0’ M * ! jeszcze spo- 

Pan W arszaw ie.-i > ra n  **
^ °h v  en,aĘo r ' czy pan radca  przyzwy-
!: - S  s ta łe ś ,  7 U d-° czynne8°  ż>'ciai Puzba- 
i ^ o ś c i  ■ , aJScia i pośw ięcił się dobro-
8ii s2Ditnr Prezesem  o ch ro n ek , kura to - 
I  > czYt1 ’ / e fe ie“ tem  banków dla ubo- 
L^h u , , / a  “ Ziela szw ajcarskie o insty tu-

^ 6p8z v ^ CfZyni y^ . ’ * m yśli nad  tem, jak - 
zai« iej szy sy cen i więzień. Ty-

V  ma wiefe Da 2ewn*ttrz  J ponieważ je-
V  rannp rn ,c z a su i a  zw iedzanie zak ła  
t\A WolnvniU ,  ̂ zab ie ra  godziny, prze- 
^r ’ arch i, °.lw^ acb zajm uje się num izm a- 
i b c z e  c 0log>ą ’ czasam i pisze pam iętnik i,

órrm 01 Pracuje nad  m em oryałem , 
S  alhn I 0dziT .  że ie8°  przeciw nik w

C  jego z d a n ia a- Stanu nie m ia ł ^ '7 * ’
ijh1 ^ażnieiszp a 1 p race m iały zupełnie in- 

^ y p i s u i a  n  aniżeli to, k tó re
» P* le& sarczyk w dziejach rze-

czypospolitej k rakow sk ie j, albo M ochnacki j 
w historyi pow stania. I

Pom ieszkanie pana senatora  przyjem ne j 
robi wrażenie. D zw onisz, wychodzi lokaj w ! 
dhigim  granatow ym  surducie , podobny ra - j 
czej do zak rystyana  aniżeli do usłużnego i j 
zwinnego kam erdynera. W pierw szym  poko­
ju  widzisz w około szafy z k s ią ż k a m i, w 
pięknych starośw ieckich op raw ach , a gdy 
się im bliżej przyjrzysz, znajdziesz tam  kom ­
p letne w ydania dzieł Russa i W oltera , Ra- 
syna i M o lie ra , h isto ryę  Naruszewicza, wy­
danie pisarzów  polskich Mostowskiego i p a ­
m iętniki Niemcewicza. Co później wyszło, 
tego tam  już nie m a, bo później pan  se n a ­
to r  zosta ł spensyonowany, i fundusze nie 
w ystarczały na  kosztowne książki.

Po nad szafam i wiszą wybrakowane 
obrazy ; jakieś nieudane widoki, tace z owo­
cami i z kieliszkiem  szam pana, zające i ku­
ropatw y na stole kuchennym , słabe odblaski 
flam andzkiej szkoły. W salonie in a c z e j: tam  
cq* najpiękniejsze zeszły się obrazy, je s t i 
Ju d y ta  z głową H o lo fe rn esa , i jak iś  książę 
afrykański otoczony dzikim i wojownikami, 
jesA jakaś kopia R u isda la , o której pan se- 
n » r r  wysokie m a wyobrażenie... Kanapy, 
s z j f lą g i , jeszcze w sty lu  cesarstw a na bia­
ło {.akierowane, ze złoconemi brzegami, sm u­
tn ie  p rzeg lądają  się od la t  pięćdziesięciu w 
jedoem  i tem  samem zwierciedle, ale zwier- 
ciecil© w eneck iem , m istern ie malowanem w 
am orki i w girlandy...

Poważnie w tych komnatach ale smu­
tnej 1 o na każdej ścianie możesz wyczytać,

kiedy się skończył blask tych salonów, a 
kiedy się rozpoczęło w nich życie ciche i 
skrom ne. Dum asz nad  przeszłością — w tem 
wychodzi pan senator. Średniego wzrostu, 
pochylony, z tw arzą  zupełnie ogoloną, z u- 
śm iechem  ta k  grzecznym  na ustach, jakgdy- 
by w stępow ał w koło dam. N aturaln ie, p rzy ­
puszczam , że jesteś mu poleconym przez je ­
dnego z jego daw niejszych przy jació ł, in a ­
czej bowiem zm ierzy cię z pewną obawą i 
nie uspokoi się, dopóki nie nabierze pew no­
śc i, że nie przyszedłeś prosić go o sk ładkę 
na  jak iś  cel dobroczynny, albo o protekcyę. 
Niczego się bowiem pan senator tak  nie 
boi ja k  w szelkich s k ła d e k ; tyle razy n ad u ­
żyto jego dobroci, a  w znacznej części i z 
tego powodu stoi na czele wszelkich dobro­
czynnych iusty tncyi, aby poświęcać im  swo­
ją  pracę, i być zasłoniętym  przed  wolunta- 
ryuszam i jałm użuy. Czemu się zresztą nie 
można dziwić, gdyż dochody nie odpow iada­
ją  tytułow i i dawniejszym związkom.

W przyjacielskiej rozmowie schodzi 
pan  sena to r najchętniej na ów m em oryał, o 
którym eśm y wspomnieli, i nie znuży się n i­
gdy, wywodząc argum enta najstosow niejsze 
do pobicia owego nieprzy jaciela , k tóry , mó­
wiąc nawiasem  dawno leży w grobie Cza­
sem jed n ak  wśród najżywszej rozmowy ze­
rwie się gospodarz z krzesła  i zapom inając 
o podagrze i łam aniu  w krzyżach, wybiega 
do drugiego pokoju. Patrzysz, co się s ta ło?  
ale pau  senato r w raca w tej samej chwili z 
tryum fującą m iną, rozbro ił bowiem dwa ka­
n ark i , nam iętn ie się czubiące. P tak i są je ­

dną ze słabych stron  staruszka , m a ich pod 
d osta tk iem : g ile , szczygły, słow ik i, a  idąc 
rano  na. spacer, nie zapom ni nigdy kupić za 
k ilka  groszy rzerzuchy albo sa ła ty  swoim u- 
lubieńcom . Młode p taszk i są  też  jedynym i 
reprezentan tam i młodości w m ieszkaniu p a ­
na senatora , z resztą  wszystko u  niego pa­
m ięta dawne c z a sy : służba , m eb le , filiżan­
ki do herbaty , s tro je  i zegary...

Jedną ty lko nowacyę wprow adził w 
nowszych czasach — lam py kamfinowe, a  
główną do niej pobudką była oszczędność. 
Do jedynej tej zm iany tak  się jed n ak  przy­
w iązał, że nie pozwala służącem u zbliżyć 
się naw et do la m p , ale z w ielką nam iętno ­
ścią sam gnoty o b c in a , sam  naw et szkła 
czyści —- mówiąc, że obaw ia się w ypadku; 
w istocie jed n ak  nie m a tam  obawy, ale 
szczególny pociąg do tej zabawki.

Pan seuato r nadzwyczaj lub i mięszać 
się do kobiecego gospodarstw a, do tego s to ­
pnia, że najczęściej sam  uk ład a  porządek 
objadów, kontro lu je  czynności sm ażenia kon • 
fitur, sam  obw iązuje słoiki pęcherzam i, aby 
pow ietrze nie m iało p rzy stęp u , i sław ną u- 
m ie p rzypraw iać s a ła tę , do k tó re j nie ty l­
ko że daje odpowiednią ilość c u k r u , m u­
sz tardy , octu i oliwy, ale w rzuca do sa la ­
te rk i k ilkanaście z iarnek  jakiegoś szczegól­
niejszego p ie p rz u , u trzym ując, że w teu  
sposób przypraw iał sa ła tę  T a lley ran d , gdy 
w r. 18; 2 m ieszkał w dom u jego m atk i w 
W arszaw ie.

P an  senato r m yśli jeszcze na T alleyran  ­
dzie zrobić m ają tek , i to  jedyna jego  n a  p rz j*



We F r a n c y  i najczęściej ziszcza się 
przysłow ie: z wielkiej chm ury m ały deszcz. 
P rzed  tygodniem  jeszcze każdy najpodrzę- 
dniejszy dzienniczek republikański poduosił 
głowę wysoko, g roził Buffetowi strasznem i 
iu terpelacyam i, k tó re  albo skłonią go do 
zupełnego odwrotu albo pozbawią teki. W wy­
obraźni republikańskiej istn ia ł już  gab inet 
nowy, w którym  nie było ani jeduego człon­
k a  przypom inającego, że w zgrom adzeniu 
narodow em  obok p. G am betty zasiadają ta k ­
że różne frakcye m onarckiczne. Gdy nade­
szła chwila stosow na do ułożenia in terpela- 
cyi, repub likan ie  zapom nieli zupełnie o nie­
dawnych groźbach, jak  gdyby Buffet upoko­
rzy ł się zupełnie p rzed  nimi i przyrzekł u- i 
roczyście, że od tąd  zgodnie działać będzie 
z D ufaurem  i Sayem. Buffet bynajm niej nie 
zm ienił swoich przekonań, Die zrobił żadne- | 
go u stępstw a  republikanom  a jeżeli dziś nie ; 
grozi m u in te rp e la c y a , to  zaw dzięcza to ; 
ty lko  n a tu ra ln em u  zwyczajowi wypadków. 
R epublikan ie  przeceniali swoję potęgę. Z da­
w ało się im  ciągle, że rad y k a ln a  p ropagan­
da B lanca, N aąue ta  i M ontjau nie podko­
pie ich wpływu u ludności i nie zdoła za­
chwiać ich znaczenia wobec rządu. Tym cza­
sem zaw iodła i jedna  i d ruga nadzieja. Owa 
tró jk a  radykalna  d z ia ła ła  bardzo zręcznie, co 
zresztą nie było tak  trudnem , bo m gliste 
pojęcie um iarkow anej repub lik i nie przyjęło 
się w m asach  patrzących na bieg w ypad­
ków prostodusznie a koryfeusze tej um iar- 
kowauej repub lik i lekcew ażąc zabiegi w spół­
zawodników , za późno ocknęli się z bez­
czynności. Dziś rzeczy ta k  stanęły , że n a ­
w et w kołach decydujących rad y k a ln a  p ro ­
paganda spraw iła  sensacyę n iem iłą  , więc 
gdyby w tej chwili wybuchło p rzesilen ie  
przez republikanów  sprow adzone, byłoby 
rzeczą bardzo możliwą, że m arszałek  M ac­
kiahon zam iast przyjąć dym issyę Buffeta 
wzmocniłby raczej gab inet świeżemi żywio­
łam i konserw atyw nem i.

R ada p ań stw a .

l i i .  posiedzenie Izby deputowanych z d. 5. b. tn.
Przew odniczący dr. R o c h  b a u e r .  Obe­

cni m in istrow ie : Ks. A. A u e r s p e r g ,  br.  
L a s s  e r ,  dr.  S t r e m a y r ,  dr. G l a s e r ,  dr.  
U n g e r ,  dr.  C h l u m e c k y ,  br.  P r e t i s ,  
pułkow nik H o r s t ,  dr.  Z i e mi  a ł  k o w s k  i, 
hr .  M a n n s f e l d  —  Dep. H o r o d y s k i  
o trzym ał 3 -tygodniow y urlop. — M inister 
ro ln ictw a hr. M a n n s f e l d  przedłożył drugie 
w ydanie pierwszego zeszy tu , tudzież drugi 
zeszyt statystycznego rocznika m in isterstw a 
ro ln ictw a za r. 1874. —  Pom iędzy pety - 
cyami odczytano petycye k ilku  rep rezen ta- 
cyj gm innych z S alzburga, ażeby sędziom  
przysięgłym  prócz kosztów podróży płacono 
także pewne dyety podczas trw an ia  sądów 
przysięgłych. Odczytano także petycyę  gm i­
ny T r o ś c i a n i e c  w G alicyi w spraw ie 
naruszenia  w łasuości gruntow ej przez kom i- 
syę serw itu tow ą, nareszcie petycyę stow a­

rzyszenia  austryackich  księgarzy o zniesie­
nie § 18 ustaw y prasow ej z 17 grudnia  
1862. D r. P r o m b  e r  przed łoży ł petycyę 
berneńskich  kupców i przemysłowców w 
spraw ie wypowiedzenia trak ta tó w  cłowych 
i handlow ych i ochrony produkcyi krajow ej. 
Na wniosek dr. P r  om  b e r a  odesłauo tę  
petycyę do komisyi ekonom icznej.

W pierw szem  czy tan iu  odesłano do 
kom isyi kolejowej przedłożenie rządowe o 
budowie nowych dróg żelaznych kosztem  
państw a i o otw arciu kredytów  specyalnych 
na  r. 1876 na rzeczone cele.

R esztę posiedzenia zaję ła  rozpraw a 
szczegółowa nad  ustaw ą o żaudarm eryi. — 
Dep. d r. W e e b e r  zdał spraw ę z zmiany 
§ 14 proponowanej na poprzedniem  posie 
dzeniu. K om isya proponuje następu jącą  sty - 
lizacyę tego p a rag ra fu : „Z andarm erya je s t 
upraw na ną celem przeprow adzenia swych 
obowiązków służbowych wzywać do pomocy 
w szystkie o rgana służby publiczuej, m iano­
wicie zaś o rgana władz cyw ilnych , innych 
korporacyj strażn iczych  i ich członków, n a ­
czelników gm in i kom endy w ojskow e'1. Bez 
rozpraw y przy jęto  ten  p a rag ra f  w powyższej 
s ty lizac ji.

Do § 16, k tó ry  tak  op iew a: „Przy
boku każdego politycznego szefa k ra ju  m a 
istn ieć krajow a kom enda żan d arm ery i11 — 
zab ra ł głos dep. G ó l l e r i c h  i podniósł, 
że z uw agi na § 2 niniejszej ustaw y, k tó ry  
tak  opiew a: „Z andarm erya  podlega co do
publicznej służby bezpieczeństw a c. k. po li­
tycznym , powiatowym i krajow ym  w ładzom 11 
nie może być mowy o p rzy łączeniu  żandar- 
m eryi do w ładz politycznych. Mówca p ro ­
ponuje tedy  następ u jącą  sty lizacyę § 16: 
„W siedzibie każdej politycznej władzy k ra ­
jowej m a istn ieć krajow a kom enda żandar- 
m ery i“. P rzy jęto  tę  popraw kę bez rozpraw  
równie ja k  § 17, 18, 19, 20, 21 i 22.

Do § 23, k tó ry  zaw iera w arunki przy j­
m ow ania żandarm ów, proponow ał hr. Mi e -  
r o s z e w s k i  odrębne głosowanie nad  u s tę ­
pem  d, w edług k tórego ty lko żołnierze s ta ­
nu  wolnego, albo bezdzie tn i wdowcy m ogą 
być przyjęci do żandarm ery i. H r. Miero- 
szewski ośw iadczy ł, iż głosować będzie 
przeciw  ustępowi d tego paragrafu .

M inister obrony krajowej p. H o r s t  
b ron ił w niosku kom isyi i p rzem aw iał za 
zatrzym aniem  postanow ienia zaw artego w 
ustęp ie  d § 23. Muszę przem aw iać za tern 
postanow ieniem  — pow iedział p. m in iste r — 
ponieważ dow iedzioną je s t  rzeczą , że p rę ­
dzej pogodzi się stu  mężczyzn pod jednym  
dachem , niż dwie kobiety przy jednym  o- 
gnisku {wesołość). P raw ie każdy tydzień  do­
sta rcza  dowodów na  to , że tam , gdzie k il­
ka kob ie t m ieszka w koszarach , są ciągle 
nieporozum ienia nietylko m iędzy kobietam i, 
ale także m iędzy ich m ałżonkam i. M in ister­
stwo obrony krajowej może wyjątkowo, je ­
żeli chodzić będzie o zatrzym anie w służbie 
dzielnego żandarm a, pozwolić m u wejść w 
związki m ałżeńskie ale pod w arunkiem , że 
żona m ieszkać będzie po za koszaram i. I  to 
m a swoją słabą s tro n ę , zdarza się bowiem 
często, że żandarm  żonaty, zam iast p a tro ­
lować, spędza czas w pom ieszkaniu swej 
żony. Jeżeli się zważy, że przy straży  sk a r­
bowej i przy innych strażach  bezpieczeństw a 
zaw ieranie związków m ałżeńskich  je s t o g ra ­
niczone więc i przy żaudarm ery i należy 
ograniczyć liczbę żonatych żandarm ów

Po tern przem ówieniu przy ję ła  Izba §

szłość nadzieja. Prow adzi bowiem przeciw 
francuzkiem u rządow i proces o w ynagrodze­
nie szkód , jak ie  dyplom ata ze swą służbą 
zrządził w kam ienicy ś. p. jego m atki. P ro­
ces ten  ciągnie się w prawdzie już od la t 
czterdziestu  , ale zwłoka bynajm niej nie 
m artw i pana  sen a to ra , albowiem  preteusya 
co roku  się zw iększa przyrostem  procentów . 
Co roku jed n ak  m a pan senator przeczucie, 
że w m aju  , w tedy kiedy zaczyna pić wody 
m aryenbadzkie, proces się rozstrzygnie.

T rzeba bowiem wiedzieć, że pan sena­
to r przez la t trzydzieści pije już wody m a­
ryenbadzkie, przed trzydziestu  bowiem laty  
k aza ł mu je  pić ś. p. dr. Majer i w rok po­
tem  um arł. Gdyby był ży ł, byłby go dalej 
leczył m aryenbadzką wodą — tak  rozum uje 
pau seuato r i przew idując myśli ś. p. dr. 
M ajera, s ta łym  je s t w raz obranej kuracyi. 
P icie wód należy do jednej z większych j e ­
go przyjeinuośoi , bo wtedy spo tyka  się z 
dwoma bardzo dawnymi znajom ym i, z k tó ­
rych jeden pije także wodę m aryenbadzką, 
a drugi leczy się w maju moryzouam i. N ie­
tylko w ięc, że sena to r może pomówić z n i­
mi o dawnych czasach, ale co więcej, może 
śLdzić skutki system atycznej kuracyi, i je s t 
co roku bardziej przekonanym  o wyższości 
M aryenbadu nad Morysonem.

Zapomnieliśmy jednak  o rodzinie pana 
senato ra . Je s t ona n ieste ty  bardzo szczupłą. 
Żona sparaliżow ana po jednej s tro n ie , żyje 
pom iędzy łóżkiem  a głębokim  fo te lem ; je ­
dną  córką, k tó ra  poszła, za, m ąż joszcze za,

św ietnych czasów urzędow auia ojca, owdo­
w iała i z synem m ieszka na wsi, a m łodsza 
córka przyw działa zakonną suknię. N a tu ­
ralnym  bowiem tokiem  rzeczy tak  się sta ło , 
że po usunięciu się pana senato ra  od pu­
blicznego życia, usunęła się z jego domu i 
młodzież, pragnąca niety lko ręki panny Z o ­
fii ale i protekoyi jej ojca. Dom posm utniał, 
nie było bowiem potrzebnych funduszów  do 
u trzym ania  go na dawniejszej stopie, a p rzy­
zwyczajenie i tradyoye lepszych la t  nie p o ­
zwalały zejść trochę niżej po społecznych 
szczeblach. Najgorzej jeduak  wyszła na tern 
panna Zufia, bo w krótce nie spo tykała  n a ­
w et m łodszych tw arzy, ale ty lko znane od 
dzieciństw a fizyonomie, k tóre podobne losy 
zbliżyły do ich rodzinnego koła. Czekało się 
więc na odm ianę stosunków dziesięć i dw a­
dzieścia la t, a gdy się w idziało, że szczę­
ście z n ikąd  już  nie zaw ita, oblokło się 
suknię zakonną, aby przynajm niej nie m ę­
czyć- się ciągłem i nadziejam i, i ciągłych d o ­
znawać zawodów.

Fau senator k ilka łez u ron ił w dzień 
obłóczyn córki, ale w olał ją  widzieć w k la ­
sztorze, aniżeli wydać za k o g o ś, ktoby nie 
odpow iadał senatorskiej jego godności, i nie 
mógł się poszczycić ty lu  rodzinnem i p o r tre ­
tam i w perukach i złocistych m undurach, 
ile  ich w isiało w jego jadalnym  pokoju. 
W iek i stosunki zrobiły  z pana  sena to ra  
egoistę...

K. Gh,

23 w raz z ustępem  d , bez zm iany w myśl 
wniosków komisyi.

§ 24 opiew a: „W stępujący do żau d ar­
m eryi m usi obowiązać się do służby n a j­
mniej cztero letn iej. Czas spędzony w żan ­
darm ery i wlicza się żandarm om , którzy  m a­
ją  służyć w m ilicyi, w służbę m iiicyi k r a ­
jowej ; podczas służby w żandarm ery i, są 
tacy  żaudann i uwolnieni od służby w m ili­
cyi krajow ej. Co do tego parag rafu  był 
wniosek m niejszości tej treści, ażeby każdy 
rok spędzony przy żandarm eryi był liczony 
za trzy  la ta  spędzone w służbie m ilicyi 
krajowej.

Dep. dr. D w o r s k i  b ronił tego wnio­
sku. Doświadczenie poucza bowiem , że m i­
mo podw yższenia płac nie m ożna do służby 
żandarm eryi pozyskać zdolnych ludzi w peł­
nej liczbie, i że przeto  po najw iększej części 
żanaarm erya  m usi być uzupełn ianą z reze r­
wy. W celu zachęcenia do tej służby na le ­
ży przeto  poczynić pewne koneessye.

B r. K ii b e k poparł ten  wniosek ; dep. 
M e i s s 1 e r  zaś i pułkow nik H o r s t  sp rze­
ciw iali mu się. Przy głosow aniu odrzucono 
wniosek m niejszości i przyjęto §. 24 w myśl 
wniosków komissyi. Bez rozpraw  przyjęto 
dalsze parag rafy  aż do §. 32. Przy tym  pa 
ragrafie postaw ił h rab ia  M i e r o  s z e w s k i  
wniosek , ażeby ustęp  o sta tn i tak  opiew ał: 
„Każdy rzeczyw isty żandarm  ma co n a j­
mniej stopień s ie rżan ta11. U zasadnia on 
wniosek tern , że bardzo w ielu podoficerów 
stałej arm ii dla tego tylko nie clice w stę­
pować do ż a n d a rm e ry i, ponieważ m uszą 
składać wyższy stopień i rozpoczynać od 
stopnia kaprala . W niosek ten  u p a d ł, i §. 
32 przyjęto zgodnie z wnioskiem komissyi. 
Hr. M i e r o s z e w s k i  staw iał jeszcze po­
praw kę do §. 35 a m ianowicie do drugiego 
ustępu  tego parag rafu  w tym  duchu : „Czy 
i przy których posterunkach żandarm eryi 
pojedyńczy żandarm i a głównie którzy  po­
wiatowi kom endanci żendarm eryi m ają  o- 
trzym ać konie, oznacza m in ister obrony k ra ­
jowej na propozycyę krajowego kom endenta 
żandarm ery i.11

W niosek ten  upadł. §. 35 i wszystkie 
inne parag rafy  aż do §. 53, niem uiej też 
szem at załączony do p ro jek tu  ustaw y o na- 
leżytościach sztabowych i starszych  oficerów 
żan d a rm ery i, rachm istrzów  i w achm istrzów  
rachunkow ych, szeregowców i woźnych kan­
celary jnych , nareszcie ty tu ł i w stęp n in ie j­
szej ustaw y przyjęto bez rozpraw  w dru- 
giem czytaniu.

W końcu przy jęto  bez rozpraw  n astę­
pujące rezolucye proponow ane przez ko- 
m issy ę :

j 1) W zywa się Wys. R z ą d , ażeby w y ­
jed n a ł u Wys. państwowego M inisterstw a 
wojny, iżby ci szeregowcy stałej arm ii, k tó ­
rzy pozostają w żandarm eryi w czynnej s łu ­
żbie, byli uwolnieni od zwoływ ania na do­
roczne ćwiczenia wojskowe.

2) W zywa się Wys. Rząd , ażeby za 
' stanow ił się nad  tem, w jak i sposób można- 

by najodpowiedniej ułatw ić wachm istrzom  
żandarm eryi nadzór nad  służbą bezpieczeń- 

; stw a w ykonywaną przez podporządkowane 
, im  p o s te ru n k i, bez zbytniego wytężenia sił 

fizycznych z ich strony, 
j N ajbliższe posiedzenie we w torek dnia 

9 b. m. Na porządku dziennym : Pierwsze 
czytanie przedłożenia  rządowego w spraw ie 
kouwencyi handlowej i okrętow ej z kró le­
stwem Hawanii. Trzecie czy tan ie ustaw y o 

! żaudarm eryi. Drugie czytanie w niosku W i 1- 
d a u e r a  a ew entualnie drugie czytanie u- 
staw y o kum ulatyw nem  zak ładan iu  fundu­
szów sierocińskich.

do żądanego w r. 1S74 dodatku * I  
217,309 zł. doliczy zwiększenie

d ofli"
nateuczas okaże się, iż u sp raw ied liw i 
je s t wniosek, aby wstawić sumę H 
t. j. więcej o 170,000 zł., uiż rząd.P u 
nuje. W niosek ten p rzy ję ła  ko®13 > 
rozpraw . . -^ji)

D la kolei w ę g i e r  s k o - g a l i 0? ’̂ - 1 
uchwalono zgodnie z wnioskiem {l$ 
sum ę 969,000 zł.

D la kolei aneyks. A 1 b r e c h t a  ̂
referen t, aby zezwolić na całą Pr2Ann il 
w srebrze prelim inow aną sumę 95T
na co zgodziła się kom issya Dep
zapytał przy tej sposobności rzą 
czą się rokow ania z rządem  węgier

czy

-  -  -  budowanie linii M unkacz - Beskid, *
z tą  koleją ma łączyć. R ada paustwm , pi­
liła  w swoim czasie na  budowę 
brechta, ponieważ rząd  stanowczo ^  
czył, że od strony  węgierskiej wśf° J f  
k ich  okoliczności kolej związkowa 
waną będzie. Tym czasem  ze szkodą (ol- 
interesów  austryackich  nic się 
M inister haudlu  p, C b lu  m e c ky  0 j, i] 
dział, że w osta tn ich  czasach żad11! tjp 
prowadzono rokow ań, że jednak  / f  
się będzie, wszystko zrobić co tyjk 
go je s t mocy, aby doprowadzić d®. , ; 
budowę kolei ze strony węgierski0̂  f  
tem  więcej, że ona ma ważne znasz 
lityczne.

~  . AKomissya, której p r z y d z ie lą  
żenie rządowe ustaw y, mocą której j 6j 
ne być m ają n iek tó re  przepisy  o a ' j.jj 
t o ś c i a c h  s t ę p l o w y c h ,  ucbwa 
ostatn iem  swem posiedzeniu §§ * 
powzięła następu jące uchw ały: ^  gÓc<

dfl;

Na posiedzeniu k o m i s s y i  b u d ż e t o ­
w e j  w dniu 4. b. m. zdaw ał spraw ę dr. 
H e r b s t  o ty tu le  „Subwencye kolei żelaz­
nych 11.

Co do kolei galicyjskiej K a r o l a  L u ­
d w i k a  tow arzystw o korzystało z rękojm i 
państw a w roku  1874- ty lko do wysokości 
217,309 zł.; dochody z ruchu  te j kolei od 
drugiej połowy r. 1873 w skutek większej 
liczby transportów  zboża wzrosły nadzw y­
czajnie, co jednak  trw ało  tylko do końca 
sierpnia 1874 r. Od tego czasu ze zn iknię­
ciem p rzyczyny  poczęły się także zm niejszać 
dochody. Ponieważ m ożna było przew i­
dzieć, że r. 1875 o wiele mniej będzie 
pom yślny od r. 1874, p rzeto  wniesiono, aby 
zam iast prelim inowanej przez rząd  sumy 
380,000 zł; wstawić 500,000 zł. Jakoż p rz y ­
puszczenie stw ierdziło  się w zupełności ; 
dochód całej lin ii do 21. października '8 7 4  
wynosił 9,703 461 zł., na tom iast w r. 4875 
tylim  7,987,762 zł. Ponieważ więc w o s ta ­
tnich czasach dochody te j kolei nie są  po­
myślne, przypuścić więc z pewnością w ypa­
da, że dochody w r. 1875 zm niejszą się
przynajm niej o 2 miliony w stosunki! do 
roku gospodarczego. Re z tych zm niejsza­
nych dochodów w ypadnie na dawne, a ile
na nowe linie, z wykazów przekonać się
można, w każdym  razie  jeduak  przew idyw ać 
można zm niejszenie się dochodu czystego 
z ąowycłu linij o 400,000 złr. Jeżeli »i§

szenio stem pla od podań z 12 na '  
i z 36 na 50 cent. odrzucono. 2) f. piK 
protokołu , jeżeli p ro tokó ł ma za,s\ i j f !, 
danie, należy opłacić podwójnie- o) 
czenia pryw atne i koutraw eneye, .„J#, 
ko na żądanie stro n  m ają być d°c 
podlegają stem plowi 50 cent. od Pot̂ f  
zarazem  pobierany będzie stempel y" 
ków, którego wysokość później nią  ̂ j>f 
znaczoną. 4) Przyznane w taryfae z y , 
poz. 45 D. / / ' i  gg uw olnienia od jT jy- 
proc. od przeniesień hipotecznyc 1̂ 
ści, ma być zniesionem, Co się 
żytości stemplowej od wykroczeń P1’̂ #  
i t. p. należy przed powzięcie® 
porozum ieć się z m inisterstw em  
wości. Uchwałę co do §§ 8 i 9 p° z0 
in suspenso.

F r z a g l ą d  p o l i t y c z ^

A u s t r y a -  W ę g r y .  N a j j ““.Res26'1Paa ®

dnia 4 b. m. posłuchania w <0]
Teatrow i ludowemu w Buda-Pe*zC 0^»f£ 
wał Najj. Pan przy  uroczyste® I
4000 złr. $$$.

— Na zam ku królewski®  ^
sk ładał Najd. Arcyks. N astępca I 
3 b. m. popis z praw a rzymskiego^- 
praw a i filozofii p r a w a , w °^ecllcjj 
Pana i następu jących  zaproszony zCje 
profesora wszechnicy w Buda - nł!0go“'

r»'
profesora wszecnmey 
P au lera , p rezyden ta  senatu  na.,jwyższeO
bunału  spraw iedliw ości Daruvary 
Papay i nauczyciela prawa^
karnego, radcy dworu przy na„ 
bunale kasacyjnym  w W iedniu ^ p js i0^

lir- gf11
Prócz tego byli obecni przy 
generał-m ajor L a to u r , m ajor w- 7 r ! 
ro tm istrz  br. W altersk irchen  i & -gCj# ■ 
dler. Odpowiedzi N ajdost. Ąrc) ^  ^  
wszystkie zadane Mu pytan ia  ^ ad, f { 
dżiny wiedzy prawniczej były P® 0jot0,f. 
i trafne. Profesorowi tych pr?ec pao 
Adolfowi Exnerow i w yraził Najp ,, 
wyższe swe zadowolenie i uz.nanl,pva0 ..;p

— Staroczesi zam ierzają W  ppU1 
m istrzem  m iasta  Pragi byłeS°  ̂
oświecenia p. Jireczka. „„kiej i

— Przy  wyborach do M  
handlowej zwyciężyło s t r o n n i c  '  je^  
konstytucyjne. Jeżeli Czesi zW}'  ̂ \ id fa ' 
w 
d
czeskich członków.

— Zarządca 
T ragy bawi 
sterstw em

r sekcyi przemysłowej naówczas , 
zie Izba 35 wiernokonstytunyj ,1

ua m asy -  -0
w W iedniu i . t r a k t y

Strous?D*° &

i o uzyskanie fuu1^ oJ.sttf 
dalszego prow adzenia przedsię 
myślowych Strousberga. , gal

— S tan  zdrow ia kardyna p
skiego , ks. Tarnoczy’ego by -a J
myślny w edług biuletynu z 
Pacyent u skarża się na c i ę ż k i  g[efs ,j

— Na posiedzeniu sej® - t 0j.-p (l
w dn iu  5 b. m. przedłożył ^  f  f
dent T isza zam knięcie _rac5,- „a pi?cJ  
1874. N astępnie p rzedłoży jL waCk :w sprawac

zdrowiajek tów  u s ta w , a  to 
adm inistracyjnych, służby
kacyj niektórych postanowię^
nej, modyfikacyi i u zu ę e łw e

pi01
4
jt,



lcypalnej co do postępow ania dy8cyp linar-1 
>  i pokrycia  kosztów urzędów sierociń- 5 

lcn i opiekuńczych. 
n ~  M inister skarbu  Szell przedłożył 
. .^ P u ją c e  p ro jek ty  ustaw : O rozciągnięciu 

“których postanowień ustaw y o podatku 
F ^ela ianym  na  pogranicze w ojskow e; o 

°ackich indem nizacyjnych obligac.il urba- 
JM nych; o przedłużeniu  istn iejących  ustaw  
^ a tk o w y c h  i 0 m anipulacyi w spraw ach 
fa jk o w y c h . P ro jek ty  ustaw  w spraw ach 
^jain istracyjnych zostały  przydzielone ko- 
b l8yi adm inistracyjnej a przedłożenia skar- 

kom isyi skarbowej. M inister handlu  
Sinionyi przedłożył tr a k ta t  handlowy 

, wi'zeć się m ający z R um unią, t ra k ta t  han- 
^ ° wy zawrzeć się m ający z królestw em  

l®Py H a w a ii, konwencyę dodatkow ą za- 
artą z H iszpauią i m iędzynarodow ą kon- 

,®acyę telegraficzną. W szystkie te  p rzed­
n i a  odesłano do sekcyj. 

i M inister spraw iedliw ości Perczel przed- 
< ^  Projekt ustaw y o zabezpieczeniu listów 
autowych, o p lacach  sędziow skich o for­

d e m  uk ładan iu  testam entów  i dokumen- 
dziedzicznych i ustaw ę wekslową i  kar-
Odesłano w szystkie do kom isyi p ra- 

^aiczej.
, M inister honwedów Szende przedłożył 

J°Jekt ustaw y o asen terow auiu  i zaopatry - 
żołnierzów wspólnej arm ii i honwe- 

v ° \  1 o rozw iązaniu k o n trak tu  n a  dostaw ę 
0(j°ai w r. 1876. Dwa pierwsze projekty  

Usiano do komisyi wojskowej a  o sta tn i 
°Jekt do kom isyi skarbow ej.
. — N a konferencyi stronnictw a hbe-
Qego sejm u w ęgierskiego w dniu  4 b. m. 

.^łuszczył br. W enckheim  powody , k tóre 
oniły g0 ,j0 zł 0^euia godności prezydenta 

“"“'strów
. —  Sejm kroack i p rzy ją ł na  posiedzę-

w dniu  5 b  m. w trzeciem  czytaniu 
8'a,wę 0 w ykupnie praw  urbaryalnych .

gdzie obok drogi wojskowej wzniesiony zo- rzeczonej am nestyi poddali się byli. W edle postępowem i stronnictwem starowierców tutej- 
s ta ł pom nik. Z tego p u nk tu  widać dokła- P olit. Corresp. sprawdzono dotychczas s tra -  j szej gminy izraelickiej.

iju- S l e i u c y .  Koln. Zty. doniosła tem i 
tj że czterech duchow nych katolickich 
V i-ri!iec^. kanoników  i w ikaryusz katedralny 
Św.-j “Mało dać wymagane praw em  o-
- ‘auczenie co do ustaw  kościeluo politycz
ych, w skutek czego m inister wyznań m iał

^ p o rz ą d z ić , aby  im wypłacono pensyę z
as rządowych od 1. lipca b. r.
• .D alej nadm ieniła K o n  Z ty ., żo zdaje

cẑ ' j akol)y k ap itu ła  kolońska w osta tn ich
4sach w wielu kw estyach odmiennego była

, ania ja k  arcybiskup koloński. I  tak  aroy-
l3kup zaniósł p ro test do rządu  przeciw

tui z Pałacu arcybiskupiego a kapi-
.a  zawezwana do podpisania p ro testu ,
“tkszością głosów odmówiła tego.

i Otóż 6rtrmania  zaprzecza co do dwóch
,a“oników stanow czo, iżby jakieśkulw iek

byli rządow i ośw iadczenie, a  co do
‘••ecięgo kanonika i co do jednego z wika-

JUszów katedralnych , czyni uw agę, że < hy-
i 3, sam rz ą d  dopatrzy ł się w nich pewnych
^Wa,l'fikacyj na przyszłych katolików  rządo-

Co się tyczy zaś niezgodności kapi-
y wogóle z arcybiskupem , stm ow czo za-

y 2«cza te m u  k a to lic k a  K ólnische Vutks- 
eUting.

. T r a n c y a , .  O uroczystości odsłonięcia 
"•“mika w M ars-L a-T our za poległych w 

°Jui© 55 ,. 187() d jnosi specyaluy kure- 
P^adęut Opiaion nationa’c '• „O dsłonięcie 
J a n ik a  odbyło się bez wszelkiej pompy. 
Sto:

 j  - w  w o n  n o n v i i ł . . i / j  y  vłł j ./ j  .

, ? ^ t k u  m iano zam iar nadać tej uroczy­ści
tu

Więcej okazałości, w tym  celu m iał- ------- “ i " ~ ' r
tu  odbyć przegląd  wojska, na  k tóry  za-

usznug wielu generałów , a naw et samego
'u>stra wojny. Lecz p re fek t Chauibon oba-

„j się, ażeby z powodu bliskości granicy
2 ^ ^ ““kiej przyszło do jak iego  zajścia

Niemcami, k tó rzyby  n a  tę  uroczystość
3 być m ogli. Buffet był tego sam ego
t skutk iem  czego zmieniono program ,

> że uroczystość odsłonięcia pom nika
cechę czysto p ryw atną  i kościelną.

“ciąż więc bardzo m ało rozesłano zapro-
Q przybyło n a  tę  uroczystość około 8000
v °b- B ardzo rauo  już widziano wiele osób
fe,zybywających z M etzu n a  daw ne pobojo- 
J 8ko. TOO„ „ „   - 1 - L -

dnie parów  Bruwille, gdzie w r. 1870 zaszło i cenie następujących o só b : Jow ica Tomowicz, 
owe okropne sta rc ie  konnicy p rusk iej i | la t 4 0 ; Pero Prowidjalo, lat. 45, obaj z Do- 
fraucusk iej; na praw o widać la se k , pod j  brom auu, Pero Kolak, la t 30, P io tr  M arich, 
którym  C aurobert b ił się z 3cim korpusem  j la t 70, Mila Cice, la t 40 wszyscy trzej z 
pruskim . W chw ili, gdy m er Bogins odslo- j Tulje , Vasic Popowicz la t 50 z Zakowy, 
nił pom nik odezwały się p ieśai ż a ło b n e ; ! Mikołaj Giacicz la t 30 z D om jcu , wreszcie 
poczem w stąpił p refek t n a  podwyższenie i , 80 le tn ią  m atkę arch im adry ty  Dussica. 
w ygłosił mowę, w której rzek ł, że pozosta- - Konsulu wie obcych m ocarstw  w & -
w ia h isto ry i do osądzenia, k to  spowodował ! guzie spraw dzili nadto  , że regu larne
wojnę m iędzy dwoma n a ro d am i, k tó re  do j w ojska tureckie splądrow ały 7 kościołów ka-
owego czasu wzajem nie się szanow ały i tolickich.
sym patyzow ały. „ w e krw i bohaterów  — j —  O zam ordow aniu W iocha w forcie
rzekł w końcu prefek t — musimy szukać C aiiua nadeszły następujące bliższe szcze-
siły  d la  wzm ocnienia naszego patryotyzm u, j g ó ły :
musimy gasić n ią  nasze polityczne nam ięt- | W enecyanin P u g a a lia , liczący la t 28,
uości i korzyć się przed konstytucyą*. U stęp , przybył do H ercegowiny, aby wziąć udział 
mowy w spom inający o dawnych sym patyach j w pow staniu, zdrowie jednak  nie pozwoliło

jo t ui wszyscy m ieli w rękach  bukiety  z 
^ “śm iertelników i trójkolorow e w stążeczki 
c; b u r k a c h  od guzików. Płaszczyzna ro z ­
d a j ą c a  się 0k0lo M ars-L a-T our p rzepe ł- 
^ ““ 1̂ była w łościanam i i wozami z okolicy, 
o j08°bistości urzędow ych byli •• p refek t w 
W  PodPr efek t z B rieu , deputow ani Zgro- 
kn narodowego V arroy i Rollin, kil-
. morów i wiele znakom itszych osobisto- 

2 M etz; m in is tra  wojny reprezentow ał 
^erał  Wytz. O godzinie 11 p rzed  p o lu ­

bił f 111 ndali się uczestnicy uroczystości z 
„ “ I n k u  mernnt.xBQ Ar.“Munem, 

,'6ńce

m erostw a do kościoła, w ybitego 
na k tórym  pozaw ieszane były

2 n ' e®m ' ertelników . Proboszcz p a ra - 
Ujjji m szę i k a z a n ie , w k tórem  wspo- 
^  ’.,^e naw et ojciec św. n ad er pochlebnie

0 Francuzów  w te j

Francuzów  ku Niemcom, w ywołał n iem ile 
wrażenie, na tom iast przyjęto z eutuzyazm em  
słowa o uszanow aniu d la  konstytucyi i wo­
łano k ilk ak ro tn ie : „Niech żyje re p u b lik a !“ 
W iele pań a  m iędzy nierni wdowa po gene­
rale  D altonie, były w żałobie. O godzinie

mu znosić trudów  na jak ie  narażeni 
są tam tejsi powstańcy. Nie wziąwszy udziału 
ani w jednej bitw ie, opuścił po kilku dniach 
widownię powstania i przybył do portu  Ca- 
riny blisko austryackiej granicy. Tam  sprze­
dał broń swą pewnemu w ieśniakow i, a za

pierwszej po południu skończyła się uroczy- i pieniądze s tąd  uzyskane chciał kupić żywno- 
stość, po której wszyscy rozeszli się w spo- i ści, k tórej jednak  nigdzie dostać nie mógł. 
koju i porządku do domów. W k ilku  restau - i Dwaj żołnierze tureccy zw abili go zagranicę

do pobliskiego fortu tureckiego obiecując 
mu dostarczenie żywności. Zaledwie jednak  
przybył do fo rtu , przyw itali go żołnierze 
tureccy baguet^m i, a następnie  skłuwszy go 
okropnie ucięli mu głowę. C iało jego wy­
rzucili na  gościniec. Rodzina, ja k  słychać, 
reklam uje teraz wydauie zwłok nieszczę­
śliw ego, a rząd włoski energicznie zajm uje 
się całą  tą  spraw ą.

mszy ru szy ł pochód n a  dolinę, 
°żoną n a  wschód od te j miejscowości,

racyaeh tylko przyszło do z a b u rz e ń , wy- 
chw ytauo bowiem k ilku  Niemców, którzy  
incognito przybyli na uroczystość".

— Oświadczenie londyńskiej Pall Mail 
Gazette, że w razie, gdyby Rossya zajęła  
T u rcy ę , Anglia m usiałaby zagarnąć Egipt, 
wywołało w rażenie w sferach politycznych 
francuskich. Spraw ie tej poświęca Journal 
des Debats a rty k u ł, w którym  pisze z gory­
czą: „Anglia Palm erstonów  i C annintów
opuszcza Turcyę i ucieka się do E giptu .
Książe W alii w przejaździe przez A leksan- j 
d ryę  n adał gw araucyę tem u nowemu przy- j 
m ierzu udzielając synowi w icekróla egip- i 
skiego indyjski order gwiaździsty.

Chedyw dziękując księciu za tę  łaskę  j
rz e k ł: „Przyjm  najdostojniejszy Panie m o je ; --------
podziękowanie za to, że niezapom uiałeś, iż j Major Jan B e r n a t z k y ,  komendant ga- 
ua drodze do Twego k ra ju  indyjskiego leży j liCyjskiego batalionu laudwery nr. 65 w Stryju
k ra j.i k tóry  przez rząd  Jej królew skiej Mo- i przeniesiony w stan spoczynku z  zastrzeżeniem
ści i naród  angielski popierany byw ał za- ;. powołania do służby w razie uruchomienia land 
wsze na drodze postępu i wolności han- ' 
dlow ej.“ Gdy Chedyw te  słowa mówił a 
książę W alii ich słuchał, musieli obaj mieć 
minę rzym skich augurów . Jeżeli k to, to 
z pewmością Anglicy staw iali zawsze w iel­
kie przeszkody rozwojowi E g ip tu  W roku

M ia n o w a n ia  w e  k. a r m ii.

w ery.
W czynnej landwerze mianowani: kapitan 

komendant galicyjskiego batal. landwer. nr. 60 
w Nowym Sączu Otto D i e s k a u  majorem 
przy morawskim batal. laudw. nr. 16 w Mali 
riscll Schonberg; kapitanowie Hugo W a t z k a

1840 spowodowała Anglia koalioyę przeciw j Antoni c  hifc r y  F  r ey s e l s f  e 1 d , Wilhelm 
fra n c y i, ażeby przeszkodzie wyswobodzeniu j Miick, i Karol G e p p  e r t  rzeczywistymi koniem 
Mę E g ip tu ; Anglia u rządziła  i przeprow a- j  dantami batalionów landwerzyckieli, n miano 
dziła  wyprawę fet Jeau  d A e r e ;  zas na  wj0;e ; pierwszy przy rzeszowskim nr. 55 dru- 
drodze dyplom atycznej s ta ra ła  się A nglia gj przy żółkiewskim nr. 64, trzeci przy bu- 
wszelkiem i sposobam i odroczyć otw arcie czackim nr. 70 a czwarty przy taruopolsskim 
kanału  Suez. Lecz ponieważ Anglia porzu- j lir 7 j
cila  zupełu:e T urcyę, u trzym uje te raz , że Podpułkownik K aro l P l a n  n e r  P i n
E g ip t je s t d ia  m ej ważniejszym , przerzu- j dersheim, komendant brodzkiego batal. ladwer. 
ra jąc  tym  sposobem  kw estyę o byt i życie ; nr gg przeniesiony do nowo sądeckiego b a ta l
z wybrzeży Bosphoru na  ujścia N ilu8. landwer nr. 60 ; zaś majorowie Adolf br.

M o l t k e  komendant czeskiego batal landwer.
! nr. 43 i Leonard Mogiła S t a n k i e w i c z  ko- 

l l i s z p i i n l a  Podług rap o rtu  ^złożo-; men(jant  górno-austryackiego batal. land. nr. 6
przeniesieni pierwszy do brodzkiego batalionu 
laudw. nr. 68 a drugi do styryjskiego batalionu 
laudw. nr. 2*2 w Gradou. Kapitan 1. klasy Roi 
nold Gasteiger R a t  e a s  t e i n  nadliczbowy w 
pułku piecu. nr. 55, przeniesiony do batalionu 
strzeleckiego landwery nr. G.

Mianowani dalej w landwerze czynnej 
kapitanowie H. klasy Antoni K o p i e c ,  Andrzej 
A n d r e y c z u k  i Franciszek W  a n i e k kapi 
tanami I. klasy, pierwszy przy komendzie land 
wery we Lwowie jako oficer konceptowy, drugi 
przy bukowińskim batal. land w. nr. 75 w Ra 
downach a trzeci przy bukowińskim batalionie
landw. nr. 78 w Kocmaniu; porucznicy Emil

, W o j  a k o w s k i  i Łukasz Ż u k o w s k i  kapi
łuskę królew ską przed genei. M artm ezem  j t anamj f£_ klasy, pierwszy przy bukowińskim
Catnpos ein. Od 1. do 22. p a ź d d e rm k a  ka r- j batal. landw. nr. 75 w Radowcaeh, drugi p:
liści s tracili w K atalonii 332 ludzi w zabi­
tych i rannych, 238 w jeńcach wojennych,
815 złożyło deklaracyę poddania się, a 705 
przeszło do F rancy i O astells je s t jedynym  
nieco ważniejszym dowódcą. T aka sam a 
sprzeczność je s t i m iędzy wiadomością zo 
ź ród ła  karlistów , że blokują Bergę. a d o ­
niesieniem  urzędow em , że gen. M artinez 
Campos znajduje się w Berdze i cały  okrąg 
z karlistów  został oczyszczony. N adto de 
peszą rządow a donosi, że generał D elatre 
odciął 700 karlistów  od drogi do N aw arry, 
na k tó rą  dostać się chcieli. Ksiądz Ryan 
m iał b ć w Tolozie rozstrzelany  z rozkazu 
Don K arlosa za to że zachęcał do pokoju.

nego Don Karlosowi przez gen. Saball>’a o 
reorgauizacyi sił k arbstow su ich  w K ata lo ­
nii, ma być tam  zebrana a rm ia  z 15,000 
ludzi. I tak  : pierw sza dyw izja  pod wudzą 
geu. AugneFa m a 5,700 piechoty, 400 ka- 
waieryi i 8 a rm at ; d ru g a  dywizya dowo­
dzona przez C astells’a  4,850 piechoty, 200 
kaw aleryi i 6 a rm at. Korpus inżynierski li­
czy 300 ludzi, korpus gidów 700 ludzi, a 
wojska niewcielone do brygad liczyć m aią 
3,500 ludzi. Wv-ale inaczej mówi o siłach 
karlistow skich urzędow a gazeta m adrycka. 
Podług niej „zniechęcenie karlistów  w Ka 
talonii rośnie coraz więcej. Jeden z dowódz- 
ów z oficerem i 154 ludźmi zdał się na

T u r c y  a .  Akeya dyplom atyczna mo­
carstw  w kw estyi wschodniej coraz w yraź­
niej zarysowuje się na wddnokręgu, chociaż 
nie p rzy b ra ła  dotychczas żadnych stanow ­
czych rozm iarów. Rokowania m ocarstw  trw a ­
ją  c ią g le , a  energ iczną in terpelacyę gener. 
Ig n a tie w a , o k tórej doniósł w sobotę te le

gi przy
galicyjskim batal. landwery nr. 62 w Staniała 
w ow ie; a wreszcie porucznikami mianowani 
podporucznicy : Leon T u g e  n d li a t przy gal 
batai. landw. nr. 54 w Wadowicach ; Józef 
M i c h n a w s k i  przy galio. batal. landw. nr 
57 w Sanoku; Jan  B o l l e k  przy bukowińskim 
batal. landw. nr. 77 w Czerniow caeh: Jerzy
B u ł h a r y n  przy gnlic. batal laudw. nr. 63 
we Lw owie; Jan F r e y t a g  Freydenfeld zu 
Platzegg przy bukowińskim batal. land nr. 75 
w Radow caoh, Henryk D z i u ł o w i c z  przy 
galic. batal. landw. nr. 7 w Buczaczu; Jan 
K l i m a s z e w s k i  przy galic. batal. landw. nr. 
66 w Kołomyi; P io tr U n i c k i  przy galic. 
batal. landw. n r  65 w Ż ółkw i; Ignacy K o- 
z ł o w s k i  przy  galic. batal. landw. nr. 65 w 
S try ju ; K azim ierz S m a r z e w s k i  przy galic, 
batal. landw. nr. 55 w Rzeszowie i Teofil 
S k r z y  w a n e k  w tymże samym batalionie.

( D o k o ń c z e n i e  n a s t ą p i . )

—  J .  W . p . O,. B a r tm a ń f e U i  , wice­
prezydent c. k .  Namiestnictwa, wyjechał wezo- 

gram , można uważać za preludyum  akcy i i raj wieczór pociągiem pospiesznym do Wiednia.

W y b ó r  u z u p e ł n i a j ą c y  jednego 
członka rady powiatowej Mościskiej z grupy 
gmin wiejskich odbędzie się dnia 3. grudnia 
b. r. w mieście powiatowem o godzinie i w 
lokalnościaeh wskazanych w kartach  leg ity ­
macyjnych, które doręczy wyborcom c. k. S ta ­
rostwo.

— A k a d e m ia  u m ie ję tn o ś c i. Na po­
siedzeniu komisyi historyi sztuki d. 5 b. m. 
pod przewodnictwem dyrektora Luciana Sie- 
mieńskiego, członek W ładysław Łuszczkiewicz 
czytał rozprawę <r0 romańskich kościołach w 
Strzelnie w Wieikopoisce i charakterze rzeźb 
fundacyi P io tra D um na.»

N a g ł a  ś m i e r ć .  W nocy z  pią tku  na 
soootę znaleziono p rzed  domem pod 1. 10 
przy ulicy Piaskowej skostniałe od zimna zwło­
ki nieznajomego mężczyzny. Jak  następnie 
spraw dzono, zmarły nazywał się W awrzyniec 
Anderle , miał la t około 4U i był m urarzem . 
Nałogowe pijaństwo, jakiem u się oddawał było 
przyczyną nagłej śmierci.

* P o d r z u c e n i e  d z i e c k a .  W kamie­
nicy pod 1. 6 przy ulicy starozakonnej usły­
szano wczoraj około godz. 5 po połuduiu głos 
dziecięcia pochodzący z dołu w wychodkach. 
Sprowadzono natychm iast jednego w yrobnika, 
przy  pomocy którego wydobyto z kanału nowo- 
narodzone dziecię prawie na pół m artwe. M at­
kę dziecięcia wyśledziła poiioya w ciągu tego 
samego dnia w osobie pewnej izraelickiej słu- * 
żącej w domu pod 1. 9 przy tej Samej ulicy 
zamieszkałej. M atkę i dziecię umieszczono tym ­
czasem w izraelickim szpitalu.

X n u l e z i o u e  |» ie u « ą < lz e . Mary a 
Gawlak, s łu ż ąc a , złożyła w pohoyi znalezioną 
wczoraj na ulicy P iekarskiej, skórzaną sakiew ­
kę w której się znajdują 53 złr. 5U centów i 
kwit bankowy U lw  tu. Niewiadomy dotąd  wła­
ściciel może się zgłosić po swoją własność do 
polieyi.

*** Z r a b o w a n i e  p o c z ty .  Dnia 1 bm. 
zrabowano pocztę posłańczą między stacyą Żół- 
tańce a wsią Zwertowem, o milę od Kuukowa 
położoną. Szkoda ma wynosić 4U0U zł. Śledz­
two bezzwłocznie zarządzono.

U s z k o d z e u i e  c i a ł o .  D nia 23 
października leśuy dworski Szymon Gul w Brzo- 
stowej Górze, w powiecie Kołbuszowskim, s trze­
lił śrutem do włościanina Bartłom ieja Gołąbka 
przychwyciwszy go na kradzieży drzewa z 
dworskiego lasu, przyczem  Gołąbek kilkoma 
śrutam i raniony został w plecy. Śledztwo sądo­
we je s t  w toku.

O  w y p a d k u  k o le jo w y  m  p o d  
S e h w a r z e u a u  znajdujem y w dziennikach 
wiedeńskich następujące dalsze szczegóły ; Nie 
je s t jeszcze rzeczą dow iedzioną, jakkolw iek 
dyrekeya kolei żelaznej usilnie sta ra  się o do­
wody i podaje rożne pozory , jakoby wypadek 
spowodowany zostałrozm yśinein wyjęciem szyny- 
przeciwnie, mnożą się p o sz la k i, że wina spa­
dać może na sam zarząd kolejowy. I  tak, opo­
wiadają te  dzienniki, że w miejscu, w którem  
nastąpiła k a tastro fa , robotnicy kolejowi dniem 
przedtem  zmieniali szyny , mc więc niepodo­
bnego do prawdy, że zapomnieli przybić jednę 
szynę do progów. N atom iast Pulci oic czeski opo­
wiada , że ju ż  w zeszły p iątek  jakaś zbro­
dnicza ręka położyła wielki kamień na szynv 
kolei F rauciszka Józefa w chw ili, gdy pociąg 
pospieszny opuszczał stacyę Wesely , na szczę­
ściu jednak maszyna pchała głaz znaczny ka­
wał przed subą i w końcu strąciła go na bok. 
Co do wypadku samego , zdarzył on się w ta ­
kiej odległości od stacyi S chw arzenau, że ju ż  
słyszano tam  łoskot zbliżającego się pociągu. 
Mogło być pół mili z dworca do m o3tu, przed 
którym  wykoleił się pociąg. Łoskot pędzącego 
pociągu nagle zmienił się w okropny trz a sk , 
poczem słyszeć się dały głosy wołające o ra tu ­
nek, a wkrótce przybył na stacyę krw ią zbro­
czony podróżny i opowiedział o katastrofie. 
Gdy szef stacyi z jednym  tylko służącym przy­
był na miejsce wypadku , panowała tam cisza 
grobowa i tylko dwie la tark i posępne rzucały 
światło na okropną widownię. Później podróżni 
ze szczątków wagonowych ułożyli stos i ro z­
niecili ogień, przy blasku którego zaczęto r a ­
tować rannych. D otąd wiadomo o ośmiu zab i­
tych a dziewięciu ciężko rannych; lżejsze 
uszkodzenia odnieśli praw ie wszyscy podróżni 
Konduktor pocztowy Stradecky, k tó ry  ze zgru- 
chotanego wagonu pocztowego wypadł pod ko­
cioł lokomotywy i okropnie poparzony w kilka 
godzin życie zakończył, zostaw ił żonę i sześ­
cioro dzieci. 1 inni zabici byli żonatymi i po­
zostawili sieroty. Poczta ponosi znaczną szkodę, 
ponieważ w irlka część przesyłek zniszczoną 
została zupełnie. W edług ostatnich wiadomości 
roboty około uprzątnięcia gruzów potrw ają 
jeszcze cały tydzień. Zwłoki maszynisty juz 
wydobyto z pod rozbitej lokomotywy, nie z n a ­
leziono tylko jeszcze ciała palacza , który być 
może rzucony został w ognisko i tam  się 
spalił.

~~ ^ r * y ź i i io  j a k o  g ł ó w n a  w y g r a ­
n a .  Na osiatuiem  ciągnieniu losów z r. 1860 
trzecia z głównych wygranych padła na losdyplom atycznej. _ j * I - u d o w e  z g r o m a d z e n i e  zapowie

— P rzed  k ilku  dniami nadeszła  w ia- ■ dziane na dzień wczorajszy w synagodze na j będący własnością córki ubogiego konduktora 
domość, ze Turcy s trac ili W Popowem P o lu ' krakowskiem, zostało odroczonem z powodu pod- która otrzym ała go jako krzyżmo przy przyję- 
k ilkunastu  powstańców, którzy ufając p rzy - jętych rokowań ugodowych między stronnictwem ciu w roku bieżącym sakramentu bierzmowania.

fiaiste Lw i  dai« 8 Listopada Mg §58 .
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— N ie b e z p ie c z n e  d la  ż e g la r z y  

s k a ł y  pod Hallet Point niedaleko Nowego 
Jo rku  i Long IsUnd, p rz j sposobności obcho­
du setnej rocznicy niepodległości Ameryki wy­
sadzone będą w powietrze. W ysadzenie to  wcho­
dzi w program  uroczystości, którem i Ameryka­
nie święcić zam ierzają wkrótce ową rocznicę. 
Skały pod H allet Point były powodem zguby 
niejednego już okrętu, k tóry  zmyliwszy kurs 
lub przez nieświadomych niebezpieczeństwa 
sterników  kierowany w jechał na nie o pełnych 
żagiach: ukryte są bowiem pod powierzchnią 
morza i tylko podczas odpływu ukazują się 
trochę nad poziom wody. Miny pod te  skały 
są już  podłożone na przestrzeni 21 akrów ; 
długość krużganków prowadzących do podmi­
nowanego obszaru wynosi 8 .000  stóp. Za ma- 
teryał wybuchowy użytą będzie nitrogliceryna, 
a pojedyńcze miny połączone są między sobą 
ruram i. Morze w tern miejscu wcale nie je s t 
głębokie, k tó ra  to okoliczność nie mało u ła­
tw iała roboty około podminowania tak  znaczne­
go obszaru. Roboty te  prowadzone były od r. 
1859, lecz dawno mogły być ukończone, gdy ­
by Amerykanie nie uwzięli się opóźnić je , aby 
uczcić narodowe swe święto wybuchem jakiego 
jeszcze świat nie słyszał. Ponieważ skały Hallet 
Point położone są jeszcze w zakresie widokrę- 
gu przystani nowojorskiej, przeto według wszel­
kiego podobieństwa z jubileuszowym tym  w y­
buchem połączony będzie także jubileusz szkla­
rzy  nowojorskich, w ątpić bowiem należy czy po 
wybuchu takim  choć jedna szyba cała ostoi się 
w nadbrzeżnem  mieście.

— P o ż a r  o k r ę tu  a d m ir a ls k ie g o  
M a g e n ta . Francuskie ministerstwo m arynarki 
otrzym ało następujące sprawozdanie o pożarze 
okrętu M agenta w przystani tulońskiej dnia 31 
październ ika: Tej nocy około godz. 1 z niewiado­
mej dotąd przyczyny wszczął się w tylnych ko­
mórkach okrętu adm iralskiego M agenta  pożar 
k tóry  dostrzeżony został dopiero wtedy, gdy 
gęsty duszący dym dobywać się zaczął z pod 
pokładu Zarządzono natychm iast wszelkie śro­
dki, ażeby pożar stłumić w zarodzie i zaw ia­
domiono jednocześnie o nieszczęściu inne okrę- 
ta  eskadry m orza Śródziemnego, stojące w przy- 
stani na kotwicy. W szakże mimo spiesznego 
ra tunku  płomienie wnet ogarnęły całą tylną 
część okrętu. Musiano ustąpić z tej części i 
zająć się ubezpieczeniem prochowni, lecz pożar 
szerzył się z taką demoniczną siłą urągając 
wszelkim stawianym mu zaporom iż nie długo 
trzeba było myśleć już tylko o te rn , ażeby w 
bezpieczne miejsce przenieść załogę. Po linach 
i łańcuch spuścili się majtkowie na pokłady 
statków  które nadbiegły z pomocą, przyczem 
okazali zimną krew, jakiej zawsze po nich ocze­
kiwać można. Dowódza okrętu zeszedł z jego 
pokładu ostatni i w tedy dopiero, gdy nabrał 
zupełnego przeświadczenia, że żadna pomoc lu ­
dzka nie zdoła ocalić okrętu. Około godz. 3 ł/a nad 
ranem  wyleciał okręt w powietrze , pomimo iż 
większa część prochowni była zatopioną. Zdaje 
się, iż m ateryału do wybuchu dostarczyła nie­
wielka warstwa prochu, niezalana wodą. Na 
szczęście zarządzono już przedtem , ażeby in ­
ne okręta na znaczną odległość odpłynęły od 
pogorzeliska. W ybuch jednak  tyle był gw ałto­
wny, że palące się belki dosięgły okrętów Vic- 
torieuse i Eclaireur, skutkiem czego p ier­
wszy już nawet zaczął się palić. Nowy ten 
pożar jednak  prędko ugaszono. Więcej bez po­
równania szkody zrządził wybuch w dzielnicy 
Mourillon, położonej nad przystanią, zasy­
pał ją  bowiem gradem  ognistym szczątków o 
krętowych, żelaznych pocisków i szmat. Wielki 
plac des Polygons cały był pokryty temi szczą 
tkam i, z których wiele dopalało się jeszcze na 
wietrze. Zualeziouo tam  rozpalony do czerwo 
ności i skrzywiony olbrzymi gwóźdź, którym 
przybita  była płyta pancerza żelaznego do tu  
łowu okrętowego. Jedna płyta pancerua zanie­
sioną została aż na bulwar de la Riviere, gdzie 
przed  bram ą arsenału morskiego na pół m etra 
przynajiniej klinem wbiła się w bruk kamienny. 
Skutkiem wybuchu zgasły od razu, zdaje się 
od nagłego nacisku powietrza, wszystkie pło­
mienie gazowe w mieście, które naraz pogrążo­
ne zostało w zupełnej ciemności. W sklepach, 
kawiarniach i mieszkaniach prywatnych nad 
przystanią położonych zdruzgotane zostały wszy­
stkie okna, zwierciadła i wystawy ; całe bramy 
powysadzane zostały z futryn O ile dotąd  w ia­
domo, n ik t z mieszkańców nie został przy tern 
uszkodzony; kilka majtków je s t tylko rannych. 
Okręt Magenta  kosztow ał 10 milionów frank.; 
unosił dziesięć tylko, lecz 24  centim etrów g ru ­
bych arm at, k tóre może jeszcze wydobyć się 
dadzą z morza.

G Ł O S Y  P U B L I C Z N E .

Minął rok  od chwili, gdy powołani wybo­
rem licznego grona współobywateli, u tw orzyliś­
my komitet, mający zająć się zebraniem  p o trze ­
bnych funduszów na zakupno dla k ra ju  obrazu 
M atejki Unia Lubelska.

Staraliśmy się ciągle zawiadamiać kraj 
za pośrednictwem  dzienników o stanie składek, 
mimo to winniśmy z końcem roku zdać sprawę 
publicznie z naszych czynności i dotychczaso­
wego tychże rezultatu .

Pierwsza odezwa nasza wydana w lis to ­
padzie roku zeszłego, doznała nadspodziewanie 
życzliwego przyjęcia. Z wszystkich stron k raju  
popłynęły datki, wszystkie warstwy społeczeń­
stwa wzięły udział w tej narodowej składce i 
usiłowania nasze poparte przez trzystu  blisko 
delegatów, których o pomoc w działaniu naszem 
we wschodnich powiatach k raju  wezwaliśmy (w 
Krakowie dla zachodnich obwodów osobny po­
wstał kom itet), nie zostały bez skutku.

Zaraz w kilku pierwszych miesiącach po 
wydaniu odezwy, wpłynęła do kasy naszej tak 
znaczna suma, że kom itet licząc na wytrwałe 
dalsze poparcie współobywateli, sprowadził o- 
braz do Lwowa i wystawił go na widok publi­
czny w sali zakładu narodowego imienia Osso­
lińskich aż do czasu, póki do sali sejmowej nie 
będzie mógł być przeniesionym.

Podnieść tu  należy, że pan Matejko po ­
dzielając nadzieje kom itetu, oddał nam dzieło 
swoje w posiadanie; jakkolw iek tylko część u- 
mówionej ceny kupna otrzymał.

Sprowadziwszy obraz, odezwał się kom i­
te t ponownie do kraju , zachęcając kom itety 
miejscowe i delegatów do tem sprężystszego 
działania do tem gorliwszego zbierania składek. 
Nie zdołano jednak dotąd zebrać całej ceny 
kupna obrazu w sumie 30 .000  zł. umówionej, 
albowiem składki wynoszą obecnie we Lwowie 
17.495 : ł. 85 et. a w Krakowie 5 .750 zł.

Ze składek we Lwowie złożonych wyka­
zaliśmy już w dziennikach sumę 16.76G zl. 82 ct.

Nie wykazano jeszcze zło­
żone przez urzędników kolei że-
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Z powyższej w kasie lwowskiej zh.żonej 
sumy wypłacono p. Matejce 16.300 zł.

Opędzono rozmaite w ydatki 409 zł. 32 
ct. pozostała przeto obecnie kwota 786 zł. 53 
ct. Doliczywszy do wypłaconych z ka^y lwow­
skiej panu M atejce 16.300 zł. kwotę 5 .000  
doręczoną mu przez kom itet krakowski, b rak u ­
je  jeszcze przeszło 8 .000 zł. do umówionej j a ­
ko cenę kupna Unii sumy 30.000 zł.

Ponieważ dotąd z Rad powiatowych Ga- 
licyi wschodniej tylko trzynaście, a z Rad m iej­
skich tylko ośm wzięto w składce udział, p rz e ­
to kom itet odzywając się w ogólności do współ­
obywateli, zwraca się szczególnie do panów de­
legatów z Rad powiatowych, miejskich i gm in­
nych upraszając ich, by nie szczędzili swych 
trudów  w zebraniu brakującej jeszcze sumy na 
cel tak  wzniosły, i nie wątpi, że w połączeniu 
z D yrekcjam i i W ydziałami kierująceini nasze- 
mi Zakładam i publicznemi i Stowarzyszeniami, 
w niedługim ju ż  czasie umożliwią oni kom ite­
towi wypłacenie reszty należącej się panu M a­
tejce, a kraj nasz będzie mógł nazwać wtedy 
dzieło tego sławnego artysty  swoją własnością.

Niepodobieństwem je s t dla braku dokła­
dnych danych, podzielić współobywateli, k tórzy 
do składki już  się przyczynili, według z a tru ­
dnień lub stanu majątkowego, na pewne kate- 
gorye, to jednak z wykazów kom itetu je s t wi- 
docznem, że stosunkowo najszczerzej poparli 
dotychczas usiłowania nasze, duchowni i u rz ę ­
dnicy. Przeszło 1.000 zl. wpłynęło od urzędn i­
ków przeważnie we Lwowie zamieszkałych, a 
drugie tyle, dzięki łaskawemu poparciu Naj- 
przewielebuiejszego konsystorza lwowskiego, 
wpłynęło od duchowieństwa po największej czę­
ści z dyecezyi lwowskiej.

Chcąc dać o ile możności dokładny obraz 
źródeł, z których dotychczas fundusz składkowy 
zasilał się, przytoczymy tu, że od R a d  m i e j  
s k i c h  wpłynęła kwota 1.270 zl., w której jest 
1000 zł. ofiarowanych przez Radę m iasta Lw o­
wa, a 270 zł. przez Rady: Przem yską, Koło­
myj s k ą , Jaw orow ską, Sanocką, Bolechowską, 
Złoczowską i Brzozowską.

U dzbd R a d  p o w i a t o w y c h  w B rze- 
żanach, M ościskach. R udkach, B uczaczu, Ja- 
w orow ie , B rzo zo w ie , C z o rtk o w ie , S am b o rze , 
Z barażu , Turoe, Krośnie, B orszczow ie i H oro- 
dence, p rzy sp o rzy ł funduszow i sk ładkow em u o- 
gólem  kw otę 1.007 zl.

K o r p o r a c y e  wniosły łączną kwotę 
1.186 zł. mianowicie: Galicyjska kasa oszczę­
dności 500 zl., Kasyno narodowe we Lwowie 
300 zł. resztę zaś: Towarz. przyj, sztuk p ię­
knych we Lw jw ie, Towarzystwo aptekarskie we 
Lwowie, Postępu w T arnopolu, Geseiligkeit. 
Frohsinn  i Czeladzi Katolickiej we Lwowie, 
Kasyna Kołomyjskie i Stanisławowskie, Zakład 
wychowawczy pani Selingerowej we Lwowie, 
Ognisko i S iła  we W iedniu.

Z urządzonych z a b a w ,  k o n c e r t ó w ,  
o d c z y t ó w  i t. d. wpłynęło około 900 zł., 
z których 248 zł. z koncertu pana Mikulego 
we Lwowie, 215 zł. 65 ct. z wycieczki ak a­
demickiej do Stanisławowa, a 203 zł. 28 ct. 
z przedstaw ienia teatralnego, ofiarowane przez 
poprzednią dyrekcyę sceny naszej.

O czynnościach kom itetu krakowskiego, 
który podjął się zbierać składki w Krakowie i 
okręgu, tudzież dawnych obwodach Wadowickim 
Bocheńskim i Sandeckim, dokładnych w iadom o­
ści dotychczas nie mamy, wiemy tylko, że do 
dnia 20 października roku bieżącego wpłynęło 
do jego kasy  5 .750 zł.

Komitet podpisany pełen nadziei, że do ­
zna w kraju  poparcia także i w dokonaniu

dzieła tak  szczęśliwie rozpoczętego, odzywa się 
raz jeszcze do ogółu patryotyczuego kraju , 
prosząc o przyczynienie się do składki, a sza ­
nownych delegatów, kom itety miejscowe i Dy- 
recyę Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych o 
popieranie dalsze i gorliwe usiłowań naszych 
w połączeniu z Reprezentacyam i powiatowemi 
i gmiunemi, kierownikami Zakładów publicznych 
i Stowarzyszeń.

We Lwowie 1 listopada 1875.
W imieniu k o m ite tu :

D r. M arceli Tarnaw iecki, 
zastępca presesa.
E dw ard B łu tn ick i, 

sekr. komitetu.

świadek obrony, zdecydował się w 
przysięgę. A

P r o k .  : ( z  u ś m i e c h e m ) .  D z i w n a  
ś w i a d k o w i e  obroDy p r z y s i ę g a j ą  ś w i a d k o *16 

s k a r ż e n i a  n i e  chcą . ^
B rdzo w ażujm  świadkiem jest

llH1"

Z IZBY SĄDOWEJ.

( Proces o morderstwo Som ogna .).

(Ciąg dalszy.)

Dwunasty dzień rozprawy, a przęsłu
chanie świadków jeszcze nie skończone. Proces 
ten odkrył wiele charakterystycznych stron dzi­
siejszego społeczeństwa włoskiego, . między in- 
nemi także niezmierne wielomówstwo. Każdy 
Włoch co staje przed sądem, uważa za swój 
obowiązek mówić jak  najwięcej, a prezydent 
trybunału nietylko me przeszkadza temu, ale 
sam korzysta z każdej sposobności, aby popi­
sać się krasomówczym talentem. Nic dziwnego 
przeto, że proces, który gdzieindziej dawno już 
byłby skończony, tli zaledwie dobiega połowy.

Jednym z najważniejszych świadków obro 
ny je s t p. G a r b a r i n i .  Opowiada on, że Lu- 
ciani 1000 frauków pożyczonych u księcia 0- 
descalchi użył na zapłacenie długu, zaciągnię­
tego u świadka.

P r z e w ó d . :  Czy byłeś pan kiedy ska­
zanym ?

Ś w i a d.: Nie.
P r z e w ó d . :  Lecz kilkakrotnie byłeś pan 

oskarżonym o fałszerstwo, kradzież, wymuś i 
lichwę.

8 w i a d .: Były to fałszywe oskarżenia,
od których mnie zawsze uwalniano.

P r z e w ó d . :  A jednak  pięć la t siedzia­
łeś pan w więzieniu.

S wi a d . :  Ach praw da! z powodu dwóch 
dam Obie kochały się we mnie szalenie i k łó ­
ciły się z tego powodu tak, że wreszcie po ją­
łem obie za żony. Lecz za to nie byłem za są ­
dzonym, tylko urząd  święty ( 1'Uffisio) wymie­
rzył mi za to  pięć la t penitencyi, (śmiech).

P r z e w ó d . :  Jakie stosunki miałeś pan z 
oskarżonym?

ś w i a d . :  Poznałem Lucianiego podczas
wyborów i prosiłem go aby mnie przedstaw ił 
Garibaldemu, co też uczynił.

Była to owa znana czytelnikom prezenta- 
cya, podczas k tórej Garibaldi wspomniał o Au- 
stryakach i rozstrzelaniu patryoty włoskiego 
Cicernachio, Luciani skorzystał z tego i p o tra ­
fił wmówić w Morellego, że Garibaldi życzy 
sobie śmierci Sonzogna.

«W yszedłszy od G aribaldego , opowiada 
świadek dalej, słyszałem jak  .Luciani mówił z 
M orellim, ale nie rozumiałem o co chodzi. W  
maju 1874 pożyczyłem Lucianiemu 1000 fran­
ków w francuskich pięciofrankówkach, dałbym 
mu był chętnie więcej, byłe go tylko ujrzeć 
deputowanym. Gdy jednak widziałem że wszy­
stko było daremnern i że w końcu niemam ani 
pieniędzy ani deputowanego, zacząłem życzyć 
sobie zwrotu pożyczki. Pewnego dnia spotka­
łem na ulicy Lucianiego; w tw arzy mej wyczy­
tać musiał niezadowolenie, powiedział mi bo­
wiem: «Otrzymasz pieniądze przed moim wy­
jazdem  do T urynu .» I rzeczywiście na dzień 
albo dwa dni p rzed odjazdem oddał mi 1000 
franków.

Świadek S a v i n i  zeznaje, że znał Lucia­
niego we Florencyi jako perfetto galantuomo ; 
był także świadkiem, jak  przy pewnym poje­
dynku Luciani znalazł się jak  perfetlo cavaliere.

C h i a r  i n i delegat bezpieczeństwa pu ­
blicznego opowiada, że wieczór przed are sz to ­
waniem widział Lucianiego z Armatim na Piaz- 
za Colonna. Byli zajęci rozmową i widocznie 
pom ięszani.

N astępuje oryginalna scena. Prezydent 
kazał ponownie zawezwać tych świadków, k tó ­
rzy wzbraniali się złożyć przysięgę, z którego 
to powodu sąd zrzekł się ich zeznań. Rozpo­
czyna się tedy przesłuchanie tych ateistów.

św iadek C a t a l d i  zbliża się rezolutnie 
do stołu prezydenta i oświadcza «że w XIX  
stuleciu przysięga je s t nonsensem.*

P r z e w ó d . :  Może się to panu wydawać 
nonsensem, ale innym wolno także uważać za 
nonsens to , co pan mówisz.

C a t a l d i :  Dobrze więc, wolę być uwa­
żanym za głupca, niż przysięgać.

P r o k u r a t o r :  W ytoczę panu proces.
S w : Nic nie szkodzn Jestem  radykałem. 

(Śmiech).
Szewc G u g l i e l m i  także, mimo gróźb 

prokuratora nie chce przysięgać.
P r  z e w ,: Bądź pan posłusznym ustawie 

i położ rękę  na ewangelii.
G u g l i e l m i :  Nie zrobię tego, jak  Boga 

kocham. (W ielka wesołość )
Jeden tylko z tych cloi-iów, F o g n e t t i ,

S a v i o  stara kobieta, k tó ra  słu ży ła  u Soi>L 
w czasie, g ly ten miał pojedynek z i 
Odesealehiui. Służy ona dotychczas u biftCl 
mordowanego w Medyolanie.

P r  z e w. : Opowiedz nam , co 8 
wieczór przed pojedynkiem ?

Św. :  Pan Lucian przyszedł <ło
chciał się widzieć z p»u;ą. Kazał potem _ 
łać pana Alberta Sonzogna, aby porożu 
z nim co do pojedynku.

P r z e w o d n e  Czy Luciani 
potem ?

Ś w.: Nie, został on u pani.
P  r  z e w .: Jak  długo ?
S w. : Do 5. godz. rano.
P r  z e  w : W którym pokoju?
S w  : W sypialni pani. (Sensacy8) ',

pan dowiedział się o tem, chciał aby P8®1 ,,i 
chała do Como, do jego krew nych, 
jekouiecznie uparła się powiócić do Rzy1®® 
trzymywala dalej stosunek z p. Luciami®-

odd»lil il!

(Ciąg dalszy nastąpi).

OSTATNIA POCZTA.
W ien. Ztg. z d. 7 b. m. o g ła « a 

wyższe pismo odręczne z d. 3 . b. f 
którego Najj. Pau przenosi hr. Griin® 
najstarszego konius ego i kap itana  sz";l , 
nu przy bo znej gwardyi konnej ”a ^  
sną jego proźbę, w stan spoczynku, a 
te godności nadaje generałporucznikowi o 
rykowi księcia T li u rn -T  a x  i s. .p

W ęgierski m in ister skarbu, Kolo1® 
Szell przybył d. 6. b- ni. do Wiednia j 

S e j m  k r  o a  o k i załatw ił już ł,u 
krajowy na r. 1876. ,. (

D nia  7 b. in. n ran o  uchwalić hu 
w trzeciem  czytaniu poczem miało , L  
odroczenie sejmu aż do św ią t Bożego 
dzenia ~

D nia 6. b. m. w ydarzył się znowu m 
padek na k o l e i  p a ń s t w o w e j .  V\y®° ^  
się nocny pociąg ciężarow y; trzy  wa$ j  
zostały zd ruzgo tane; z służby tow arzysz 
pociągowi nie odniósł n ik t u sz k o d z e n i f 

E t a t  c e s a r s t w a  niemieckiego 
1876 wynosi w dochodach i wydatkach L 
zem 480,110.606 m ark, z tego 73,83°. 
na  jednorazow e w ydatki.

W Z g r o m a d z e n i u  narodowo®
A u d iffre t-P a są u ie r . dziękując za p '"®.0 
wybór na prezydenta rz e k ł: BZajm 'eCie Dej 
panowie zaraz uzupełnieniem  p o li ty c y  
o rgau iza-y i kraju  i zakończeniem  PT f!l 
powierzonej patryotyzuiow i waszemu", h  . 
Zgrom, narodow ego ukonstytuow ały ^ „ 
ośm iu prezydentów  b iu r wybrano z êVl 
ceu trum  i lewicy, siedm iu z prawicy

Lord D e r  b y  odpow iedział reprezeU-
tan tom  posiadaczy obligacyj tu re c k ic h  > 
w ieloletnim  stałym  zwyczajem jes t rZ^ -

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ,
K o n s t a n t y u o p o l , 8  o.

Poseł turecki w Wiedniu, ITiszyd, 1111 j,, 
wany został ministem spraw ze\\nęhztlł^ .

P e t e r s b u r g ,  8 listop.
• od11' r,cześć rossyjskich dzienników repr

artykuły prasy zagranicznej o ośw iadcz j‘ M i...... V   J   ”
urzędowego W iestnika  w sprawie vV̂ ujc 
ków na bałkańskim półwyspie i przyj* 
te komentarze przychylnie

ki'

ł«

odmawiać w daw ania się w sprawy 
sie nożyczek 2Rffrfl.mV7nvrh  Pndnhnfiię pożyczek zagranicznych. Podobne 
szanie się rządu mogłoby p r .e to  inieC 
ra k te r  tylko nieurzędow y. iTjo-

Z P e t e r s b u r g a  zaprzeczają P "pj- 
skom o zbrojeniu  wojsk rossyjskich a a 
dołu, W ołyniu i w Bessarabii.

listop-
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O ‘Oowifiń* rodsfct.ny

Z a p r o s z e n i e  do p r z e d p ł a t y -  J
Za Listopad w miejscu 1 zO P 

1 zł. 3 5  cent.

Na Gazetę z P rzew odn ik iem » ,
Za Listopad w m iejsen 1 z*- ó 

pocztą 1 zł. 6 5  cent.

W teatrze hr. Skarbka.

W  P o n ie d z ia łe k  d n ia  8 . L is to p a d a  1 

P o  r a n  p ie r w s z j  :

EYT-YC*
K om edł" akiach pr-.ez Jana Okęciu*-



Sfcani'v~ —  u - n w r u u y s K i j  z  a r . u g u i u a .
Czviki!- V ^ c©wski, z Miękisza. — Włodzimierz 

Kb. 2_ J l ,’ z P liten ia. — F . Rozwadowskiz Bab na 
JezUpol udaczew z Rossyi. — W. hr. Dzieduszycki z 
Slublla a' G* Hecking- z Rossyi. — W. Janicki z 
kowjiji' ,~~7 P . Kownie ki z Switarzowa. — S. Skor- 

2 Belgii.
p  H o t e l  E u r o p e j s k i .

. agi. T ^ - Smulawski z W innik. — K. F iszer z 
~ “ • Z ilbauer z Pragi. — A. Lewartowski z

^riyjoohall do L w ow a.
dnia 6. i 7. listopada 

■ H otel Zorza.
. • E. A lfred hr. Potocki, z Łańcuta. — F .

l,ki. z Grębowa. — B. H orodyski, z Kr.ogulca.
fł.\tT AA 1 A A fT .ftlr .   7\T" 1   1 .1 __ _ t  .  ,1  '  1 A _

2i:
Kora^.,. dŁ — M. Feuhoroczy z W iednia. — R.

L . Ostrowski z W iednia.
z Rossyi. 

p H otel A ngielsk i.
P- A  hr. Golejewaki z Harasymowa. — A.

• ń",°sl z Kowalówki. 
• Beiżow

•Ło ; rr • »
2 Rrehenna. — Dr. Jarosławia. — Dr. W. 

j, 2 Przemyśla. — J . Kellermann z Tryńcza. 
Baczyński z Zawałowa. — Z. Czuczawa z

bi- Jakubenz z Kopyczyniec. — S. Lo- 
a .  "Chorea. — J . Padlewski

l°dolski z Tomaszowiec.
Wybranówki.

Odjeohall ze Lw ow a.
dnia 6 i 7 listopada.

Pp. W. hr. Baworowski do Strussowa. — F . 
hr Mycielski do Strzyżowa. — L. hr. Starzeński do 
Podkamienia. — K. hr. W odzicki do Olejowa. — 
A. br. K apri do Bukowiny. — O. br. W attm ann do 
Cieszanowa. — Dr. R. Schmidt do T arn o p o la .— A. 
Kovats do Czerniowiec. — F . Michalski do K rako­
wa. - •  J . Rakowski do Krakowa. —L. W rotnowski 
do Krakowa.

Pp, A. hr. Golejewski do Harasymowa — 
Dr. J. Ruszka do Jarosław ia. — Dr. W. W aygart 
do Przemyśla. — J. Dobrzyński do Bochni. — F. 
Dolański do Stryja. — B. Horodyski do Krogólca. 
— F . Rozwadowski do B abińca.

Spostrzeżenia m eteorologiczne
z dnia 7. listopada 1875.

Barometr 727.71 mm., Psychrometr suchy -f- 1.88°C 
Psychrometr wilgotny •— 2.380C‘ Próżność p a ry 3.6. 
mm. Wilgoć 9 0 ’/□• — Zachmurzenie 10 W iatr SE4. 
Ozon 8. Tem peratura pow ietrza -(- 1.5°R

Barometr opada.

| dnia 8. listopada
j Barom etr 72671mm. Psychrometr suchy -f- 0 00. 
| Barometr wilgotny - |-0.500C. Prężność pary 4-2 mm 
| Wilgoć 90 °/0. — Zachmurzenie 4 W iatr SE1.
i Ozon 5 Tem peratura powietrza -f- 0 0°Bm. 
i Barometr opada.

Pociągi kolejowe, 
P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a .

Z K ra k o w a : rano o godzinie 5. m inut 50 (pociąg 
pospieszny); przed południem  o godzinie 10. 
minut 65 (pociąg osobowy); w nocy o godz. 
9 mm. 45 (pociąg czysto osobowy); wieczór o 
godz. 8 min. 5 (pociąg lokalny).

Z  C z e r n i o w l e o : rano o godz. 4. m iD . —  (pociąg 
mięszany); po południu o godz. 3. min. 5 (po­
ciąg mięszany) ; w nocy o godz. 10. mm. 13 
(pociąg pospieszny);

Z S tan isław ow a (przez Stryj): wieczorem o godz. 
9. min. 3. (pooi ,g mięszany):

Podw ołoozysk  (do Lwowa na Podzamcze: 
2  po południu c godz. 4. min. 3 (pociąg mie­

szany), w nocy o godz. 3. min. 45 (pociąg m ię­
szany); wieczór o godzinie 10 min. 55 (pociąg 
pospieszny.

O d ch od t ą  z e  L w o w a
Do Krakowa : rano o godzinie 6. (pociąg czysto 

osobowy); po południu o godzinie 5. min. 6 
(pociąg mięszany); w nocy o godzinie 11. m ir: 
25 (pociąg pospieszny); raco  o godzinie 6. min, 
35 (pociąg lokalny).

Do P od w o ło o zy sk : (z głównego dw orca): rano 
0 godz. 6. min. 20 (pociąg pospieszny); w p o ­
łudnie o godz. 12. min. 5. (pociąg m ięszany), 
w nocy o godz. 10. m in. 57 (pociąg osobowy).

Do Czernlowlso : rano o godz, 6. min. 50 (pociąg 
pospieszny); w południe o godz. 12. min. 60 
(pociąg mięszany); w nocy o godz. 11. mm. 48 
(pociąg mięszany);

Do S tan isław ow a (przez S Jry j): rano o godz. 
7. min. 7 (pociąg m ięszany);

Do Podw ołoozysk  (z Podzamcza): w południa 
o godz. 12. min. 26 (pociąg m ięszany); w nooj 
o godz, 11. min. 32 (pooiąg mięszany).

lwowskiej zby handlów, i przemysł.
Lwów, dnia G listopada 1875.

Ko| ĄI,cyi- za sztukę.
Kol, L 5 ar- Ludw. po 200 zł. m.k. =t*. .‘WOty,.,___  . r  ó
Ci

, ■ ozer.-jas. „ 200 „ „ 
‘N tuc C- Sal- P° 200 zł. w, a. 5 

Crodyt, gal. „ 200 „ „ *

\  *a sł. za 100 zł. ■
,, * % . galic. 5°/0 w. a. . bo

J, >1 ” >1 4°/o 5) •
n %  V,’’ » 50/o okreaow.-g
Sal- zakł gaUc‘ 60/o w a- 3

KóIę • kreu. włość, po 6°/0 w.a. 
i j / % .  kred. Zakł. dla Gal. g 

Cow. 6°/0 los. w 15 lat. . g-

j f d8« ? ń i ,°b , i 5 i z a  1 0 0  z ł - §

^otki i,gal10, 5°/° m- ■ • • • '2Slkraj. z r. 1873 po 6«/0w.a. g-

N  Krak1’ l '° Sy-**kowa . . 
^^nisławowa

& J ś S “  ■ •
Kubefp^yał . ; ;
p i, r°ssyjski srebrny

C S )  a , ,  e r '1

płacą | żądają 
w alutą austr.

zh-. | et.
194 ~  
130 50 
241.— 
•218 —

86 90 
79 50 
86 90 
92:20 
99 -

90 20

8775
92'25

14150
15150

5,18 
525 
91 4 
9 10 
1.58 
1491/2 
1 68 

103

z l r .  1 e t.
196 50 
132/50 
243 — 
220  —

87 60 
80 50 
87 GO
q a __

100 50 

91 30

88/60
93|50

15175
17'-

5 28 
5/35 
9/14 
925 
1/68 
1 51 
1/69 

105!—■

K u r a  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 3. listopada 1875.

1. D łu g  P a ń s tw a  płacą, żądaj.
Jednolity dług Państw a w banknot, . 69.65 69.75

„ , ,, w srebrze . . 73.40 73.50
Losy z roku 4839 c a le .......................... 267.50 269.50

,, ,, 1839 piąta  część . . . .  245.— 246.—
„ 1854 po 250 złr. 4°/0 . . 104.75 105.25

„ „ 1860 do  500 złr. 5%  . . 111.40 111.70
„  „ 1860 po 10 ) złr. 5°/0 . . 117.— 117.50

Pożyczka z r. 1864 (z premią) po 100 zł. 133,60 134.—
Renty Como po 42 lir. au str...............  23.50 24.—

2  O b lig a c y e  indemn. 5%  za 100 zł.
C zech .............................................................. 100.— 101.—
Bukowiny ............................................... 87.— 87 50
G a lic y i.......................................................  88,50 89.25
Niższej A u s t r y i ......................................  98.50 99.—
S iedm iog rodu ..........................................  79.— 79.75
W ę g ie r .......................................................  81.50 81.80

3. Akcye
Bank Anglo ąust, 200 zł, emit. zł. 120. 98.25 98.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 196.— 196.25 
Niższo austr. tow. eskomp. po 500 zł. . 670.— 675.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . 241. 245.—
Gal. bankuhand l.i prz. a 200 zł. wpł. 40°/0 —. — —.—
Gal. zakł. kredyt, ziemsk. a  200 zł. —.— — .— 
Banku narodowego . . . .  929.— 931.—
Kol. naddniest. a 200 zł. w sreb. . —.— —.—
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k. 330,— 332.— 
Kol. Ces. E lżbiety po 200 zł. m. k. . 162.— 163.— 
Kol. Preszów-Tarn. (w .c.)a200zł, w sr. — —.— 
Półn. kolei po 1000 zł. . 1710 — 1715.—
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 194.25 194.75 
Lwow. czerń, kolej po 200 zł. w a. w sr. 131.25 131.75 
Tow. kol. żel. państ. po 200zł. m .k . 277.25 277.75 
Polud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 102.— 102.25 
I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. . 102.— 103.—

plącą, żądaj.
4. L is ty  zast. losowane

Powsz. austr. zakt. ki ed ziem. 50/0 w sr. 99.75 103.25 
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 181. 6°/0 93.— 93.50

,, ,, „ ,, ,, ,, w 20 ., 7°/0 99.50 100.
w 36 „ 5'/a 92.50 9275 

. 79.50 

. 87.— 87.50
. 91.75 92.25
. 99.75 100.25

Gal. Tow. kred. w. a po 40/0 
,» „ PO 5°/o

Gal. ban'tu hipot. p > 6 °/0 
Gal. zakł. kred. włość, po 6°/0 
Bank naród, po 5%
Węg. tow. ziem. po 5ł/s°/o ■ 

>1 >, PO 5%
86.20 86.40 
93.25 93.75

5. O b lig a c je  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5°/0 w. a. . —.— 72.—
Kol. naddnieBtr. a 300 zł. 5%  w. a. . —.— —. -  
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz).

a 300 zł. 5°/0 w srebr. —,— —.—
Kol. pół. po 100 zł. m k. . , . 99.50 100.—

„ „ „ 100 zł. w. a. . . . 94.— 94.50
Kol. gal. Kar. Ludw po 300 zł. 5%  96.— —.—

„ ,, „ „  II. emisyi . . 95.— 95 25
„ „ „  III. „  . . 93.25 93.75

Kol. Iwow.-czer. jas. III. emis. 4 300 zł.
5°/0 w srebrze 78.75 79.—

Węg. gal. kol. a 200 zł, 5%  w srebrze . 73.— 73.25
(i. L osy .

Inst. kred. dla handlu po 100 zł. w . a. . 162.25 162.75 
Clarego po 40 zł. m. k. 25.75 26.25
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 92.50 93.— 
Keglevicha po 10. zł. m. k. . . . 12.25 12.75
Losy miasta Krakowa . . . .  14.75 15.—
Pożyczka miasta Budy po 40 w. a. . 26.20 26.70
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . 25.— 25.50
Fundaeya szpit. Areyksięcia Rudolfa 13.25 13.75 
Salma po 40 zł. m. k ..............................  36.— 36.60

*7.75
16.50

111.50

2L25
24.25

94.10

55.35 
55 40 

113.20 
44.90

płacą,
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . 27.25
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zl. w. a. 16.—
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k. . . 110.50

v i. „ 50 zł. w. a. . . 56.50
W aldsteina po 20 zł. m. k. . . . 20.75
Windischgratza po 20 zł. m k. . . 23.75

W e k s le  (na 3 miesięcy)
Amsterdam za 103 zł. hol. . . . 94.—
Augsburg za 100 zł. w. p. n. —
Berlin za 100 tal..................................... ..........
F rankfu rt 100 M ark. p. 55.30
Hamburg za 100 M. B.................................. 55.30
Londyn za 10 ft. szt............................113.—
Paryż za 100 fr .............................................. 44.90

Kurs złotu.
Dukat ces. m en................................  -  .   .__

„  peł. wagi . . . .  S.35.50 5.36 50
K o r o n a ..........................................  —  .__
20-frankówka . . .  . 9.05.50 9.06.50
Rossyjski im perał . . . .  —.— —._
T alar związkowy . . . .  —  .__
Srebro ' . . ■ 103.95 104.10

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
T elegrafow any kurs w iedeński.

5. listopada 1875.
Jednolity dtug Państwa w banknotach 

„ ,, „  w srebrze . .
Losy pożyczki z roku 1860 .....................
Akcye banku w iedeńskiego .....................

„ ,, k redy tow ego.....................
Londyn 10 fnt. sz terlingów .....................
Srebro ...........................................................
Napoleond’o r ..............................................
D ukat cesarski m en.....................................
109 M a re k .....................................................

f złr. ct.
69 70
73 80

11J •25
928 —
191 50
113 90
105 -

9 14
5 42

56 45

1 1  m  w  t
  —  --------------------------------

I 3 j E  d  y  k  t .
*ie ^ . ‘ 55531. C. k. Sąd krajowy we Lwo- 

omo C2yai, iż w skutek podania p. 
Szczyrbowskiogo i pani Ma- 

' 8)5 *1 Szczyrbowskiej z dn ia  21. lipca 
^ K9340 o wykreślenie ze stanu  

C2§ści dóbr Frydrycbow iee „Le 
adnotacyj odmownych uchwał 

n 1 P' n • ^ l i a e r , dom. 250 p. 
L  b k a e r , dom. 250 p. 252 n. S kaer. 

25j ^ 50 p. 238 n. 16 k er . dom. 250 p 
kaer. i dom. 31 p. 275 n. 2 kaer.

1 ,hiie; W yższa U tkwała doręcza się z życia 
^  pobytu niewiadomym pp Anto 

H V n  a8.prowi ^ w‘ Ik iic 'tner, Ludwinie 
i K atarzyn ie  de K am ieńskie Sta- 

c  Pan równocześnie w osobie adw.
^kip °Wic'fa z zastępstw em  adw. dr. Dziu­

b o  ustanow ionego kuratora .
niniejszem edyktem  tyckże 

^ hą) 1 m iejsca pobytu niewiadomych, aby 
czasie u ustanow ionego kura- 

ltltle8o te* w Sadzie osobiście albo przez 
% Ka2a^ ę p c ę  się zglos li, i celem  prze- 

( ^  swo-ch praw  stosownych środków 
îelj 6 że 2 zani6' kania wyniknąć mogą- 

°rzystne sku tk i sobie przypiszą, 
j  Z c. k. Sądu krajow ego.

^5) ^ ° w dn ia  4. w rześnia 1875.
^ O g ł o s z e n i e
J  ^169. Poszukuje się  biegłego i zdol- 

‘Scjjj U(1d an ta  za wynagrodzeniem  mie- 
Ph W kwocie 25— 30 złr. w. a 

Pod °*a^ cy o to  miejsce m ają wnieść  
» C>łcą ^U'lH 2aoPairzone w załącznik i do 

Pado  ̂ świadectwo m oralności do 15. )i-
1 B -r ‘
1437q |* ozów dn ia  2. listopada 1875. 
di L K  d  y  b  t .
*°iły ' “ 7044. C k. Sąd krajow y jak o  han- 

6 Lwowie wzywa niniejszem na pod- 
Ha wniesionej przez Jan a  Berge-

1 4 W Pazdziernika 1875 do 1.
V 8̂ a d  a r*'‘ U8^  we^s dzierżycie*
i lohąi ZlOQego, przez J* n a  Bergera wysta- 
s5, l 87- Wekslu z da ty  Lwów 8 . październi- 
4̂  stijjj ^  dniu 8. listopada 1875 płatnego 
h ^ ° nieE 2ł r .  w. a. opiewającego przez

L unk i M aryę R unk do zapłaty 
; Pocin y tenże rzeczony weksel do dni 

0(j y 8zy  od dnia  zapadłości tegoż, to 
u,a 9 - listopada 1875 tem  pewniej 

fonony  l 04^ ’ ^ eże w przeciwnym razie
z0n ,8} na żądanie proszącego za

** ć. a ^  nieistniejący uważanym  zostanie, 
r ' ^^d u  krajowego jako  handlowego. 

0w ^ Dia 30. październik* 1875.

(4355 1— 3) E  d  y  k  t
L. 15974. C. k. Sąd obwodowy w S am ­

borze oznajm ia n iu iejszem , że Petronela 
Friedrich  wytoczyła w dniu 7. października
1875 do 1. 15974 pozew przeciw  masom 
Smagorzewskiego, Jakubińskiego, W innickie­
go, Ozgosa i Błazowskiego a względnie 
przeciw tychże mas zży c ia  nazw iska i m ie j­
sca pobytu niewiadomym przedstaw icielom  
tudzież tym wsrystkim niewiadomym, któ- 
rzyby jak ie  praw a do tych mas m ieli, wzglę­
dem elim inowania z tabeli płatniczej ceny 
kupna jednej połowy realności pod 1. k. 5. 
w Sam borze, niegdyś M arcina Olszewskiego 
własnej — przez tu tejszy  c. k. Sąd obwodowy 
na dniu 29. sierpnia 18G0 do 1. 3230 wy­
danej p re t.n sy i 6 złr., 50 złr., 12 z ł r ,  60 
złr. i 16. złr. w w. na rzecz wyżej 
wspomnionycb mas na I. m iejscu kol kowa­
nych, tudzież względem ekstabulow ania tych 
pretensyi z drugiej połowy pomienionej r e ­
alności, niegdyś Anny Olszewskiej własnej, 
a względnie elim inowania takow ych z tabeli 
płatniczej ceny kupna tej połowy realności.

Pozew ten  doręczono do w niesienia 
w 90 dniach pisemnej obrony adw okatow i 
d r. W olosiaóskiem u którego z zastępstw em  
orzez adw okata dr. P&wlińskiego ustanow io­
no kuratorem  strony pozwanej, k tó rą  przeto 
się wzywa, by wcześnie wszelkie do ich 
obrony jej praw  służ .ć mogące środki uży­
ła, gdyż inaczej skutki zan iedbania sam a 
sobie przvpissćby m usiała.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Sam bor do ia  12. października 1875. 

(4210 1—3) E  d  y  b  t .
L. 14120. C. k. Sąd obwodowy w P rze­

m yślu o g ła sz a , źe w skutek odezwy c. k. 
Sądu powiatowego m iejsko-deleg. w P rze­
m yśla z dnia 16. sierpnia 1875 do 1. 1638 
celem ściągnięcia należytości c. k. uprzyw. 
Z akładu kredytowego w łościańskiego p rze ­
ciw K atarzynie i Janow i Szybskim. w kwo­
cie 187 złr. 51 cnt. w. a. z odsetkam i po 
12 proc. od 13. października 1873 aż do 
rzeczywistej zap ła ty  bieźącemi, tudzież dal- 
szemi 3 proc. od kwoty w należytym  cza­
sie nie uiszczonej, jakoteż kosztów w kwo- 
kie 9 złr. 48 cnt. a 5 złr. 48 cnt. w a- 
odbędzie się w trzech  term inach na  dniu 6. 
g rudn ia  1875, na dniu 3. i 27. stycznia
1876 publiczna przym usowa sprzedaż rea l­
ności pod 1. k. 137/24 7 w Przem yślu na 
przedm ieściu Błoniu położonej, ciała tabu- 
birneg ■ nie stanowiącej, dłużników  K atarzy­
ny i J i na Szybskb h własnej, w Sądzie ob ­
wodowym.

W T  M M

Cenę wywołania stanow i w artość sza­
cunkowa w kwocie 600 złr. w. a.

Każdy chęć kupienia m ający obowią­
zany je s t złożyć przed  licytacyą do rąk  ko- 
m isyi licytacyjnej jako  wadyum 10/00 sumy 
wywołania t. j  kwotę 60 złr. w. a. w go­
tówce, w obligacyach Państw a, w listach  z a ­
staw nych c. k uprz. Z akładu  kredytowego 
włościańskiego wraz z kuponam i nie zapa- 
dłem i, a to w edług kursu  w ostatn iej „G a­
zecie Lwowskiej “ ogłoszonego.

Resztę warunków tudzież pro tokół za­
stawniczego opisania i oszacow ania w m o­
wie zostającej realności w reg istra tu rze  c. k. 
Sądu obwodowego przejrzeć można.

O tem  zawiadam ia się obie strony i 
c. k. u rząd  podatkowy.

Przem yśl 13. października 1875.
(4372 1 -  3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 5722. C. k. Sąd powiatowy w B ia­
łej czyni niniejszem  wiadomo, iź na wezwa­
nie Cieszyńskiego c. k. Sądu  obwodowego 
z dnia 20. stycznia 1874 Nr. 926 w celu 
ściągnienia od A ndrzeja G ąsiora dłużnej 
Adolfowi Roznerowi sum y 307 zł-, w. a. 
z pu. przymusową sprzedaż realności d łuż­
nika pod Nr. K 102 w Lipuiku położonej 
w 2 term inach  t. j. dnia 29. listopada 1875 
i 7. stycznia 1876 każdy raz  o godzinie
10. przed południem  w tutejszosądow em  
biórze Nr. II. pod następującem i w arunkam i 
przedsięweźm ie :

1. za cenę wywołania ustanaw ia się cenę 
szacunkową tejże realności w wysoko­
ści 3876 złr. 60 ct. w. a poniżej k tó ­
rej realność ta  na pierwszych dwóch 
term inach  sprzedaną nie będzie.

2 . Każdy licy tan t obowiązany jest złożyć 
do rą k  komisyi licytacyjnej przed roz­
poczęciem licytacyi ty tu łem  wadjum  
10 %  ceny szacunkowej w kwocie 387 
złr. 66 ct. w. a gotów ką lub w p u ­
blicznych obligacjach według o s ta t­
niego kursu, k tóre to  wadjum nowo- 
nabywcy na rachunek ceny kupna za ­
trzym ane, innym zaś licytantom  zaraz 
po zakończeniu licytacyi zwrócone 
będzie.

3. dalsze w arunki licytacyjne, tudzież wy­
kaz hipoteczny i ak t oszacow ania przej­
rzeć można w tu tejszym  Sądzie zaś 
wykaz podatków ł należytości indemni- 
z&eyjuych w c k. urzędzie podatko­
wym w Białej
Do czego się chęć kupienia m ających 

zaprasza,
Biała dnia 26. października 1875.

W  w .
(4350 1— 3) E  d  y  b  t .

L. 52129. C. k. Sąd krajow y we Lwo­
wie wiadomo czyni, iż w skutek  podania de 
praes. 30. m aja 1873 1. 32802 wniesionego 
przez Chaima H ornsteiu, M eschiliraa Sper i 
Berischa Poppers, wydano uchw ałę z dnia 
28. czerwca 1873 do 1. 32802, k tórą do­
zwolono extabulacyę ze stanu  biernego dóbr 
G rzym ało wka: 1) sumy 20.000 złr. z pn. i 
z wszelkiem i rygoram i intabulow anej na 
rzecz Pauliny Olszewskiej, 2 ) praw  do 110 
morgów drzew ostanu i innych z kon trak tu  
z duia 23. m aja  1865 pochodzących i -3) 
sumy 2000 złr. ze sumy 10000 złr. z pD. 
na rzecz Sam uela i M endla U oger i J. Safir 
in tabulow anych, N. 3. pod w arunkiem  ex- 
tabu lacy i nadeiężarów,

Powyższa uchwała doręcza się z m iej­
sca pobytu  niewiadomej Alojzie Paulin ie 
dw. im . Trzcińskiej do rą k  równocześnie w 
osobie adw. D ra Bobo wnika z zastępstw em  
adw. D ra Balko ustanowionego ku ra to ra .

Wzywamy niniejszym  edyktem  p. Aloj­
zę P au linę dw. im. Trzcińską, aby w nale­
żytym czasie u ustanowionego k u ra to ra  lub 
też w sądzie osobiście, albo przez innego 
zastępcę 3ię zgłosiła i celem przestrzegan ia  
swoich praw  stosownych środków  użyła, ile 
że z zaniechania wyniknąć mogące n iek o ­
rzystne skutki sobie przypisze.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 20 . lutego 1875.

(4351 3 - 3 )  E  d  y  k  t .
_ L. 24242. C. k. Sąd krajow y zaw ia­

dam ia p. A leksandra Święcickiego z miejsca 
pobytu niewiadomego, a  w raz ie  jego śm ierci 
jego sukcesorów i praw onabyw ców  z im ie­
nia, nazw iska i m iejsca pobytu niewiadom ych 
iż przeciw niem u Jo an n a  z Miiuerów Stob- 
n icka, Józefa  S tobnieka i inni pod d. 8. 
paźdz ie rn ika  1875 1. 24242 pozew o uzna­
nie za zgasłe praw a zastaw u sumy 708 złp. 
wraz z sekw estracyą i wykreślenie tejże ze 
stanu  biernego dóbr Tymowy „Baszówką** 
zwanej ex dom. 51 p 194 n. 9. 10. 11. 12. 
13 on. wnieśli w załatw ieniu którego s t ro ­
nie pozwanej wniesienie obrony w dniach 
90 polecono.

Gdy miejsce pobytu pozwanych wia- 
domem nie je s t p rzeto  c. k. Sąd w celu 
zastępow ania pozw anych na koszt i n iebez­
pieczeństwo tychże tutejszego adw. Rom ana 
Jakubow skiego kura to rem  nieobecnych u s ta ­
nowił, z którym  spór wytoczony w edług 
ustaw y postępow ania sądowego w Galicyi 
obowiązującego przeprow adzonym  będzie,

Kraków 15. października 1875.



(4374 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 9239. Celem zabezpieczenia żywno­

ści dla więźniów c. k. Sądu powiatowego 
w B rodach na rok 1876 odbędzie się w tym  
Sądzie dn ia  22. listopada 1875 o godzinie 
3 po południu  publiczna licytacya, przy k tó ­
rej podaue będą następujące ceny fisk a ln e :

1. porcya chleba razowego 1 ft.
czyli 560 gramów wagi po 366'100ct.

2. porcya c iep lej straw y . . 668100 „
8. ca ła  porcya szp ita lna . • l 6 ‘26 ioo n
4. połowa porcyi szpitalnej . 1379/100 „
5. trzec ia  część porcyi szp i­

ta lnej .............................  • 1542/l00 »
6. ćwierć porcy i szpitalnej . 137510Q „
7. porcya zuuełnie dyetowa . 9 9 1 / io O  «
8. „ czysta » ■ s66/l00 »

W adyum  zaś odnośne wynosi 215 złr. 
Brody duia  28 października 1875.

(4370 1— 3) E  d  > te t .
L. 12759. Sam borski c. W. S ąd  obwo­

dowy zaw iadam ia Jan a  Kowalskiego i Ka­
tarzynę z Kowalskich Podgór-kę z życia 
i  m iejsca pobytu  niewiadom ych, ze dozwolił 
iu tabulai yę F ranciszka Zbrożka za w łaści­
ciela realności pod Lk. 44 w dzielnicy lwow­
skiej w Sam borze położonej — i dotyczącą 
uchw ałę doręczył ustanow ionem u dla nich 
kuratorow i adw. Drowi Witzowi.

Sam bor du ia  7. w rześnia 1875.
(4378 1— 3) O g ł o s z e n i e .

L. 5752. C. k . Sąd powiatowy w Trem ­
bowli ogłasza, że dochodzenia miejscowe w 
spraw ie założenia ksiąg gruntow ych w gm i­
nie katastra lnej „Z aław ie“ dn ia  18. listo ­
p ad a  1875 rozpocznie. .

K to  m a in te res  prawny w zbadaniu 
stosunków posiadania, może się zgłosić i 
w szjstko  przytoczyć co d la  w yjaśnienia lub 
Ochrony swych praw  za  stosowne uzna.

C k. Sąd powiatowy.
Trem bowla 31. października 1875. 

(4373) O b w ie s z c z e n ie
L. 5533. C. k. Sąd powiatowy w B eł­

zie ogłasza nim ejszem  że w gm achu sądo­
wym odbędzie się dm a 16. lis topada 1875
0 godzinie 9. p rzed  południem  sprzedaż w 
dradze publicznej Lcytacyi 3 parcel o 5 m or- 
gach z g run tu  do gospodarstw a Nr. 66 w 
Dobraczynie należącego tudzież chlewa pary 
koni i krowy.

Jhko ,  e n ę  wywoławczą ustanow iono dla
a) sianożęci w „U roczysku11 Gzemeryu 

kwotę . . . .  400 złr.
b) d la  pola „Tarkow szczyzna“ 120 *
c) d la  pola „Pohoriłe“ . . 100 „
d) d la  chlewa . • r 30 „

Każdy z kupujących m a złożyć przed
rozpoczęciem licytaoyi do rą k  delegata  są- 
dowego jako w adyum  100/q ceny wywoław­
czej. Dalsze w arunki przejrzeć można w re- 
g is tra tu rze  tu tejszego sądu.

O czem się chęć kup ien ia  m ających za­
w iadam ia.

C. k. Sąd powiatowy.
B ełz 9, w rześnia 1875.

(4344 1 - 3 )  E  d  y  k  t
L. 19769. Ces. król. wyższy Sąd 

krajow y Lwowski podaje w m yśl ustaw y 
z dnia 25. lipca 1871. 1. 91 Dzienn. praw 
P .ń s tw a  do powszechnej wiadomości, że 
w sku tek  prośby M eudla Mojżesza W olina 
z K łomyi o utw orzenie nowego ciała ta ­
bularnego d la  jego realnos i k tó ra  w mie- 
śc.e Kołomyi w kołom yjskim  powiecie sądo­
wym i podatkow ym  pod 1 k  444 leży, liczby 
tt  pogiaficznfj nie posiada, w m etryce k a ta ­
stra lnej m iasta Kołomyi pod liczbą parcelli 
gruntow ej 347 zap isaną jes t, c a  wschód pi zez 
70 3 ' 6 "  z realnością C haskla Schneidera, a 
p rzez 46 5 ' z realnością Chaji N agler, 
n a  południe przez 40 1' 0 "  z u licą  boczną 
a  przez 80 5 ' 0 "  z realnością  Jek  H er- 
sza Siegelw acbsa i Zalm aua Zeichnera, na 
zachód przez 50, 5/ 0 "  z u licą  Bzpitalną a 
przez 70, 0 ', 6 "  z realnością  Ick a  H erscha 
SiegelwachBa i Zalecana Zeichnera zaś na 
północ przez 80, 5', 0 "  z realnością Icka 
Z ahlm ana L indenfelda, a przez 40, 1', 6 " 
z realnością Cbaji N agler graniczy, p rzeto  
7e  kw. sążni w p rzestrzen i obejmuje, 1 z do­
m u m urow anego bez p ię tra  w raz z budynka­
m i pobocznym i się sk łada , c. k. Sąa pow ia­
towy w Kołomyi wygotował projekt otworzyć 
się  m ającego c ia ła  tabularnego , któryto pro 
je k t w tym że ces. król. Sądzie powiatowym 
przejrzanym  być może, a  od dnia dzisiejszego 
za księgę g run tow ą uw ażanym  będzie, rów ­
nie oznajm ia się , że od dnia dzisiejszego 
począwszy, nowe praw a własności zastaw a
1 inne praw a hipoteczne na wyż opisanej 
nieruchom ości jako nowe ciało tabu la rne  
do księgi gruntow ej w ciągnąć się m a 
jące, tylko przez wpis do księgi hipotecznej 
nabyte, ograniczone n a  innych przeniesione 
lub uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k, wyższy S ąd  
krajow y wszystkich, którzyby

a) na  zasadzie praw  p rzed  dniem  otw ar­
c ia  tego nowego ciała tabularnego na 
by tych, dom* gali się zmiany wpisanych 
tam że stosunków własności i posiada­
n ia  bez różnicy, czy zm iana ta  przez 
do p iłau ie , odpisanie lub  przepisanie 
p rzez  sprostow anie oznaczenia n ieru­

chomości, lub  połączenie c ia ł h ipo te­
cznych, czyli też  w imiy sposób n a ­
stąp ić  ma,

b) już przed dniem  otw arcia nowego ciała 
tabularnego  na nieruchom ości te j, lub  
n a  je j częściach nabyli praw a zastaw u, 
służebności lub inne praw a do wpisu 
hipotecznego przydatne, o ile praw a 
te, jako należące do dawniejszego s ta ­
nu biernego w pisane być m ają, a  przy 
założeniu nowego ciała tabularnego  
w ciągnięte nie zostały, ażeby w c, k. 
Sądzie pow. w Kołomyi swoje oznaj­
mienie do dnia  31. S tycznia 1876 tem  
pewnej wnieśli, ile  że w przeciwnym  
razie  u tracą  prawo popierania oznajm ić 
się mających roszczeń przeciw osobom 
trzecim , k tó re  na mocy niezaprzeczo 
nycb wpisów w nowej księdze g ruutn  
wej zaw artych, p raw a hipoteczne w do­
brej wierze nabędą

N akoniec czyni się uwagę, że obo 
wiązku zgłoszenia ta  okoliczność nie zmie­
nia, że prawo zgłosić się m ające z księgi 
tabu larnej, już do użytku służyć nie m aią- 

j cej lub z załatw ienia sadowego widocznem 
jest, lub  że jak ie  podanie stron  odnoszące 

i się do tego praw a do Sądu wniesiouem zo­
sta ło , tudzież, że resty tucya  lub przedłużę 
nie powyższego term inu d la  pojedynczych 
stron  miejsca nie ma

Z c. k. wyższego Sądu krajowego. 
Lwów, 28. w rześn ia  1875. ;

(4356 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 4307. C. k. S ąd  deleg. miej. po­

wiatowy w Rzeszowie edykteoi niniejszym  
wiadomość czyni, iż na  żądanie p. Lei by 
Strow ischa jako cessyonaryusza M. J . Tnie- 
r a  w drodze egzekucyjnej, nakazu zap łaty  
z dn ia  24. listopada 1870. 1. 6236 celem za­
spokojenia sumy 210 złr. w. a. z procentem  
po 6°,o od dm a 1. p aźd z ie rn isa  1870 i ko­
sztam i w kwocie 10 złr. 28 cu t., 3 z łr. 38 
cnt., 3 złr. 57 cn t„ 7 z łr . 66 cn t. i 4 złr. 
34 cnt. w. a. publiczna sprzedaż przez licy- 
tacyę realności w łościańskiej do dłużników 
Paw ła i M aryanny Hajduków należącej a  pod 
1. k. 144/14 w W yltow yi położonej w c. k. 
Sądzie deleg. miejsko powiatowym w Rze­
szowie w 3 term iuach mianowicie dn ia  10. 
grudnia  1875 dnia 12. stycznia 1876 i w 
dniu 15 lutego 1876 r. każdą razą  o go­
dzinie 7tej p rzed  połuduiem  pod następu ją - 
cemi warunkam i przedsięw ziętą będzie.

1. Za cenę w ywołauia u stan a  ^ia się 
w artość szacunkową realuoś 1 pod 1. k 
114/14 w W ilkowyi t. j. sum a 155o z łr  w. 
a. i  sprzedaż przy pierw szych d * ó ch  te r ­
m inach ty lko za cenę szanunk >wą lub za 
wyższą przy 3eim zaś term inie za jaką  
kolwiek nastąp i.

2. Chęć kupna mający złożyć prze droz- 
poczęciem  licytacyi 150 zł. w. a. jako  w adyum ; 
wadyum  nabywcy zatrzym ane a  innym  licy­
tan tom  po skończonej lioytacyi zwrócone 
będzie, re sz tę  warunków licytacyjnych tu ­
dzież p ro tokół zastawniczego o p ijan ia  i  o- 
szacow auia sprzedać się m ającej realności 
m ożna przejrzyć w tutejszo-sądow ej regi- 
s tra tu rze .

Rzeszów dnia 16. październ ika 1875. 
(4357 1 — 3) E  d  y  k  4.

L. 8929. D nia 2. g rudnia  1875, 20 . 
stycznia i 17. lutego 1876 o godzinie lOtej 
rano odbędzie się w tu t. Sądzie przym usowa 
sprzedaż realności n r. 2 w Pim aw ach nie 
tabu larnej, do m asy nieobjętej Ja c k a  Bom- 
boli należącej, w spraw ie M ojżesza Herziga 
przeciw  rzeczonej m asie o 180 złr. z pn 
Cena wywołania wynosi 1230 złr. W adyum  
lu 3  złr.

Przy pierw szych dwóch term inach  re ­
alność tylko za lub wyżej ceny w yw ołauia, 
p rzy trzecim  także niżej takowej będzie 
sprzedaną.

R esztę  warunków wolno w tu t. Sądzie 
przejrzeć.

Z c. k. Sądu powiatowego m. d. 
Sam bor du ia  15. sierpnia  1875.

(4336 1— 3) K o n k u r s .
L . 7119. W celu obsad zenia opróżnio­

nych w okręgu galicyjskiej c. k. D yrekcyi 
telegrafów  dwóch posad asystentów  w XI. 
randze urzędników  państwowych z obowiąz­
kiem  złożenia kaucyi służbowej w kwocie 
200 złr. a  ew entualnie dwóch posad elewów 
z ad ju tum  rocznem  po 300 złr. w. a. rozp i­
suje się niąiejszem  konkurs.

U biegający się o te  posady winni są 
udowodnić świadectwem  wystawionem przez 
odnośne w ładze telegraficzne, że posiadają 
do tego stosow ną kwalifikaeyę i odpowiedne 
w ykształcenie w języku francuskim .

Jako  dalszy w arunek ta k  na  utrzym a­
nie posady asysten ta  jakoteż elewa, je s t do­
k ład n a  znajomość języków polskiego i nie­
m ieckiego.

P odan ia  w łasnoręcznie pisane należy ! 
wnieść w d rodze właściwej do c, k. Dyrekcyi 
telegrafów  w przeciągu czterech tygodni 
od dm a 31. październ ika  1875.

C. k. Dyrekcya telegrafów,
Lwów d u ia  1. lis to p ad a  1875.

(4363) (Erkżttntttffle.
3m  iftamen © r, -Slajeftat bes Kaifers! 

D as f. f. Sanbeśgeridjt in  SBiett ais 
geric&t £jat auf 2lntrag ber f f. © taatśan 
roaltfdjaft erfannt, bafj ber I^nljalt bes in ber 
3eitfcf)tift „Die offentlicfje SUeinung" uom 27. 
Dctober 1875 entijaltenen Slrtifelś unter bem 
SCitel „SKeacjj & ©omp." bas iBergeljen nad) 
2lrt VIII bes ©efefjeś uom 17. Dejember ino* , 
■Jlr. 8 31. ©. 331, begriinbet, unb es roirb nac() 
§. 493 © t $p. D. bas SSerbot ber SBeiteroer* 
breitung biejer Drucfid)rtft ausgefproc^en.

SBien, am 2 9 Dctober 1875.
9Beittent)iHer m. p.

S a s  f. f Sanbesgeridjt ais iprefjgericfjt 
in Klagenfurt fjat auf 2lntrag ber f f. ©taatś= 
anroaltfc&aft in fjfotge beS SłtefcbluffeS nom 25. 
Dctober i87ń, 3- »36>r ju  9ted)t eifannt:

D er ^ntjalt beS v'trtifelS mit ber 2luf> 
fdjrift „Die ©onntagśrulje" in ber łBetlage ber 
3eitfc§rift .R arn tner 23latt" 31'. 42 uom 21. 
Dctober 1875 begriinbet oen Dfiatbeftanb beS 
33ergtt)enS gegen bie offenttiebe 9lube unb Drb= 
nung n a ń  §. 3U2 ©t ®. unb roirb baĘjer urn 
ter glei^jeitiger 33eftatigung ber oerfiigten S3e= 
fc^tagnabme auf ©runo beS §. 493 <St.
D. bie ŚBeiteruerbreitung biefer ©rucffdjrift uer= 
boten unb bie 33enud)tung ber mit Sefi^ltg 
belegten ©jemptare uerorbnet.

DaS f. f 2anbeSgerid)t ais ^reggeric^t 
in $ ra g  Ijat auf Slntrag ber f. f. ©taatSan- 
Toaltfć^aft in golge bes 33efc^tuffeS uom 2. 
Oftober 1875, 3- 29028, ju  SRecfjt erfannt: 

D er 3nl)alt bes SWifelS auf ber 3 
unb 4 ©eite m it ber 2luff^rift „ Rytir cha- 
b ru su “ in ber 3eitfcf)rift „8 w ornost“ 9łc. 49 
uom 16 Dctober ł«75 begriinbet ben Dliatbe* 
ftanb bes im § 300 @t. ©. normirten 33er= 
getienS gegen bie bffentlid^e 31uf)e unb Drb- 
nung unb roirb baljer unter glei^jeitiger 33e= 
ftatigung ber uerfttgten Sefc^lagnaljme auf 
& unb ber §§. 489 unb 493 <St. ip. D . bas 
objeftioe SBerfaljren eingeleitet, bte 2Beiteroer= 
breitung biefer D rm ff^rift uerboten unb bie 
$ernid)tung ber mit S3ef(f)tag belegten @?;em= 
plare uerorbnet.

D as f. f. SanbeSgertĄt ais iJJrefjgeridjt 
in i)3rag Ijat auf Slntrag ber f. f ©taatsanroalt= 
fdjaft in golge beś 33ef^luffes uom 14. Dctober 
1875, 3  28396 ju  Dłei^t erfannt:

D er &es tnit ben SBorten „O uda
lostech v 8 rb sk u “ beginnettbeit unb mit „aneb 
darebaetyi* fd^liegenbert 3lrtifets unter ber 
fRubrif „Politicky obzor" 111 ber 3 e7tfc^rift 
„O brana11 3łr. 104. uom 9. Dftober 1875, be» 
griinbet ben Dliatbeftanb bes im §. 65 a ©t. 
© ,  bejeic^neten SSerbrec^ens ber Storm tg ber 
bffentli^en Dlu^e unb toirb bafjer unter gleic^- 
jeitiger SBeftatigung ber oerfiigten 58ef^lagnab= 
me auf ©rnnb bes §§. 489 unb 493 © t ij3. 
D bas obj.ctioe SSerfal/ren eingeleitet, bie 2Bei= 
teruerbreitnng biefer Drudfc^nft uerboten unb 
bie 33ernicf)tung ber mit 33efd)lag belegten 
©jemplarc uerorbnet.

,f»i

(4388) O g ł o s z e n i e .  ,
L. 2 . C. k. Sąd powiatowy z®wl® ,e[)ii 

iż dochodzenia m 'ejscow e celem jjii| 
księgi hipotecznej d la  gminy Guiuo>sl£
5 listopada 1875. rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zaw ierają °6 
w urządach gm innych.

Tarnów dnia 2. listopada 1 8 ^ '

(4290 1 - 3 )  @  b i  f  t .  ,
3- 4740. 33on ©eiten bes f. I- ' 

geri^tes K enty toirb funbgemadjt, i>flP ^ 1  
§eretnbringung ber bem Dr. lgną1* 
uom Agues G audor jugefproi^enen OT mH 
pr. 100 fi. 0. SB. f. 9t. ©. bie bffentWj,,;:! 
bietung ber in Kenty sub Nr 66 w jitf 
ber A^^[le  ̂ G andor gefiortgen Iftealitćd 11 „gp 
©runbftii<fe 5parj Nr. 585, 586, ^\i
544, i 944.  1945, 1980. 1981, 204' 
in brei Derminen unb jtoar am 29. J 
ber, am 20. Dejember 1875 unb 24 
1876 jebesmal utn 10 Ufir SRormittfjS 
f . f. SejirfSgeriĄte in Kenty tuirb ’ 
werben. - j ł

D er ®efammtf(|dfenngSmertf) bet -J ^  
sub Nr. 66 unb Der ©cunDftilcfe betrafl1, a(i 
fi 30 fr. 5 SB.; biefe Dbjefte tueroett®. |(l 
g fonbert uerfauft unb jeoer KauflW,1” („jit 
ein S3abium beftefjent) in  > 00/0 jcbeS 
im ©djdgungsp otofoll angegebenen ©W® 
toertfjes ju  erlegen.

DaS i)3fanbungs= unb ©dja&utt041 
unb bie itbrigen geilbietbungSbeDingiM 
nen in ber 1). g. DTegiftratuc unb ber _«• 
ber ©teuern bet bem f. f. ©teueramte 111 
eingefe^en werben.

Kenty, ben 14. Dftober 1875.
(4381 1 - 3 )  @  t> i  f  t .

3 . 57520. SSon bem f f. 
in Semberg wirb iłber bas gefammtę« ,
unb in ben Siinbern, fiir wel^e bie W j . 
orbnung uom 25. Dejember 1868 ^
G. B uom $a£)re 1869) gilt 
wegli^e S3ermogen bes Adolf K ugtl g# 
unb Dłurnberger = SBaaren «KramnterS 1 
berg ber KonfurS eroffnet, ;,ur £eitur»9 
ben § e rr  f. f ŚanbeSgerid^tS;9lat| 0  
sky ais Konfursfommiffar unb 
I)r. Bobownik ais etnftweiliger c raeW' 
uertualter beftettt, unb bie ©Idubig^t o ^  
bert, bei ber, auf ben 16. Novemb® 
urn 3 Ufjr 23ormittagS angeorbneten *■ J  Mtj 
unter S3etbringung ber ju r i8 ef^eint9U9»0eftii' 
2lnfprucf)e bieitlic^ett S3elege, iłber fce''e.14e(3 $  
tig u n g , ober iłber bie ©rnennuttg 
beren SOłaffaoertoalterS unb eineS 
treterS beffelben iljre SScrfc^tage . vqP 
unb bie SBaljl eines ®laubiger=3luSfwlt" 
jitneljtttett.

SBer att bie gemeinfdjaftlidje 
tttaffe etnen Slnfprud) ais Konfut®9 
ftetten totU, wirb errinnert, feine ,
felbft wettu ein Dlecbtsftreit bariłbet <* 
fein fiflte, uor Stblauf bes 31 JDejeff1 .jt

(4369

(4392) E  <i y  k  i .
L. 1330. C. k. Sąd pow iatow y w Tur- 

co zaw iadam ia uinięjszem  odnośnie do tu tej- 
szosądowego obwieszczenia z dnia 22 kw iet­
n ia  1875 L. 1330 iż na zaspokojenie preteu- 
syi Z ak ładu  kredytowego włościańskiego ws 
Lwowie przeciw  Tryfouowi B r a n o  HjO złr. 
a. w. z pu. odbędzie się w sądzie tu tejszym  
dnia 11 listopada 1875 o godzinie 9 przed 
południem  licytacya gospodarstw a wiejskiego 
pod 1. 100 w Żukotym e położonego pod 
warunkam i w powyższej uchwale w jszezegól- 
nionemi z tem  iż gospodarstw o to na  tym 
term inie także niżej ceny szacunkowej sprze­
dane zostanie.

C. k. Sąd powiatowy 
T urka  duia  4 w rześuia 1875.

(4386 1— 3) E  d  y  fc t.
L. 11567. C. k. Sąd powiatowy miej. 

del. w Przem yślu, ogłasza iż w skutek we­
zw ania c. k Sądu obwodowego w Przem yślu 
z 15 w rześnia 1875 1. 13066 rozpisuje się 
przym usowy p rze ta rg  rea luości d lużm ka 
W asyla Polniak pod 1. k. 45 w Przem yślu 
na Przekopaniu  położonej na zaspokojenie 
należytości R acheli Dornbus<h p to  79 złr. 
a. w. z pn. w trzech term inach , mianowicie 
dnia 22 lis topada 1875 , 14 grudnia  1875 i 
17 stycznia 1876 zawsze o godz. 10 przed 
południem , w tutejszym  Sądzie.

Za cenę wywołania ustanaw ia się w ar­
tość szacunkową w kwocie 780 złr. a . w.

W adyum  wynosi 10%
Resztę waruuków  tudzież a k t opisania 

i oszacowania w reg is tra tu rze  Sądu p rz e j­
rzeć można.

O tem  zaw iadam ia się strony  sporują 
ce do rąk  w łasnych zaś wszystkich wie­
rzycieli, którzyby na  wzmiankowanej realności 
praw o zastaw u uzyskali a  z pt bytu i n a ­
zwiska w iadom i nie są przez k u ra to ra  p. 
adw. Dra. M ochnackiego z zastępstw em  p. 
adw. D ra. Skorskiego i przez edykt.

P rz e m y ś l, 12 październ ika  1875. ‘

bei biefem £anbeśgerid)te, nadj CEr
KonfurS=Drbnuug ju r  ŚermeiDung gjnni^
felben angebroliten 9?ed)tśnad)U)etle iur ; 
bung unD bei ber D agfatjrt, njHd&e, «U| ty 
i7  3 an n e t 1876 ' inn lu  a ijr  
fttmmt roirb, ju r PiqmDirung unb

■tyfbeftimmung §u brtngen
Den bei biefer Dagfa^rt i')

artgemeiDelen ©laubtgern ftebt ba« 
bu Ą freie 3Batjt, an bte ©telle DeS 
roalters, feines ©teEoertreterś unD bet 
ber beś ©ldubigei=siluśfcbu§eś, n>elĉ e  ̂ 0 1 
im 3lmte roaren, anbere iliccfoneł1
trau en ś , enbgiltUd) ju  berufen.

in*
jif*

' 1Deite,ren ®erbffenilicbunge«
beś Koiifursoerfabrenś roerben in D̂ r "

| Lwowska" erfolgen.
Słom f. f S a n b e śg e ri^ -  

Bemberg am 31. Dftober IS7S- 
(4341) O b w J e s n c z e n l e  gta 

! L 4166. C. k. S ąd  powiatowy * j- 
yrn Sączu o -inajmia, iż dochodzę01* zlIei 

scowe celem założenia księgi ^ ° h0,tpr
z  gm iny  feata8tra lu e j Świniarsko, ° J0j 

jące j także gm inę Gaj czyh Hatweide ^  
SCOW08C M ała wieś, dn ia  25. L iB top^a 
W L?larsfeu rozpocznie. zb»‘

K ażdy kto  m a in te res  praw o/. ^  
an iu  stosunków posiadania może 

sic 1 w szystao przytoczyć, co d h  M ' 
sowne 0t!ilronT swJok praw  uzna z9

Bliższe szczegóły zaw ierają 01
urzędach  gm innych. -6_

fetary Sącz 31. października l8 ' 
(4335 1 —3) E  d  y  b  t .  e#eP- 

L. 1602. D nia 30. g rudnia  l 87.̂  .  I<7- 
tua ln ie  20. stycznia 1876 każdą ,r9Zl  c, k 
godzinie rano  odbędzie się w tu te j s i  
kądzm  powiatowym przymusowa 8Pj ^  
realności do m assy spadkowej P°, piiA 
K arpińskim  należącej w H o ł o w i e c ^ ^  

• spis 38 połużonej celem zaspo 
aumy wekslowej S eliga E nsla 60 ^  w 

2 P%  w a d <Cena wywołania 975 złr. w. a-, «  yb  
97 « r .  ^ieszta warunków przejrzą 
m ogą w tutejszosądowej regidtraturze.

C k. St*i Dctriaiowy.

ku

Skole dn ia  13. września 187^



w

(4369 1— 3) E  d  j  k  t.
L. 15387. C k. Sąd obwodowy w P rze­

myślu otw iera niuiejszem  i ogłasza konkurs 
Da wszelki ruchomy gdziekolwiek znajdujący 
Si6> i na cały nieruchom y w krajach w któ- 
tych ustaw a konkursow a z dnia 25. gru- 
"Qia 1808 obowiązuje znajdujący się m ają- 

p. F e lik sa  S lizjńskiego i m ianuje pana 
c- k. Sędziego powiatowego Ja n a  Skowroń­
skiego kom isarzem konkursow ym  z polece- 
[uem, ażeby opieczętowanie i opisanie masy 
konkursowej natychm iast przedsięw ziął.

Tymczasowym zarządcą masy konkur-
4)wej m ianuje się p. c. k. no taryusza Msko- 
*aja llo łuba  z zastępstw em  p. M endla E i­
sler i wszystkich wierzycieli wzywa ażeby 
jja term inie 17 lis topada 1875 o 9 tej g o ­
dzinie przed południem  z dowodami swych 
Wierzytelności dla zatw ierdzenia tym czasowe­
go zarządcy m asy i tegoż zastępcy lub wy­
boru innego zastępcy m asy i tegoż zastępcy 
gdzież wyboru w ydziału wierzycieli w obec 
komisarza konkursowego się staw ili.

D la zgłoszenia w ierzytelności do masy 
konkursowej wyznacza się te rm in  do 20. 
Rudnia 1875 w którym  to term in ie  wszy­
ty ,  którzy do masy konkursowej żądania 
'keją, w ierzytelności swe chociażby się na- 
Wet o nie spór już toczył, w Sądzie tu le j­
o m  (albo też w c. k. Sądzie powiatowym 
W Krakowcu) a to tem  pewniej zgłosić m ają 
■leże ich w razie przeciwnym  skutki prawne 
kstawą konkursową zagrożone dosięgną.

N a term in ie likwidacyjnym przez ko­
r s a r z a  konkursowego oznaczyć i ogłosić 
6l§ m ającym , winni wierzyciele płynność 
g łoszonych poprzednio w ierzytelności, oraz 
G rządek  w którym  do zaspokojenia przyjść 
?*ają  wykazać N a tym że term inie wolno 
Jest wierzycielom w miejsce dotychczasow e­
go zarządcy m asy, tegoż zastępcy i wydzia- 
1(1 wierzycieli, inne osoby swego zaufania 
Powołać.

N akoaiec podaje Sąd do wiadom ości, 
‘o dalsze ogłoszenia w tej sprawie k o n tu r ­
ow ej n astąp ią  przez dziennik urzędowy 
'/Gazety Lwowskiej".

P rzem yśl 3. listopada 1875.
(1360 1— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 7072. C. k. Sąd pow. Tarnobrzeski 
°głasz8. że 17. listopada i 15. grudnia 1875 
0 godzinie 10. odbędzie się dobrow olna pu­
bliczna sprzedaż realności m ałoletniego Isra- 

B iegeleiseua pod liczbą 75 w T arno ­
brzegu położonej, przedm iot księgi gruuto- 

Tom I. pag. 149 stanowiącej.
Cena w ywołania tejże, poniżej której 

^przedaną nie będzie, wynosi 750 złr. a wa- 
ajum 75 złr.

Tarnobrzeg 1. listopada 1875.
(4375 1— 3) O b w ie s z c z e n ie *

L. 1595. C. k Sąd powiatowy w Kroś- 
19 podaje niuiejszem  do publicznej wiado- 
ości, żq celem  dostarczania  żywności dla 
lęźniów tego Sądu na rok adm inistracyjny 
"76. odbędzie się w c. k. Sądzie powiato­

wym w Krośnie w dniu  16 listopada 1875.
godzinie 1 Otej zrana lic y ta c ja  in  m inus,

. gdyby term in  w łaśnie rzeczony bez skut- 
u upłynął, lic y ta c ja  ta  na dniu  30. listo­

pada pow tórnie przedsięw ziętą będzie.
W adyum  przeznacza się w kwocia 150 

5 \ W a - k td ra  w gotówce lub w {.ubhcz- 
^ych pap ierach  podług k u rsu  w dn iu  licy- 
acyi przed rozpoczęciem tejże, do rąk  ko- 
l8yj ńcy tac jju e j złożone być ma.

Uwzględniane będą także pisemne ofer- 
Z ’ Pr2ed 16 listopada 1875 wniesione a za­
patrzone w wadyum wyżej nadm ienione. 

Bliższe w arunki tej licj tacyj mogą być 
e naph urrędow ych przejrzane w tym  

Sądzie powiatowym.
Krosno dnia 18. października 1875. 

* ^ 1  — 3) O b w ie s z c z e n ie ,  
da ‘ i .^ 3 7 . strony kom isji dla zakła 

hipotecznych z c. k. Sądu po
5)- “0Wego w Oiesku wydzielonej, wyznacza

o rozpoczęcia dochodzeń miejscowych 
jj.- , u u ło ż e n ia  ksiąg hipotecznych w gmi- 
Pad a*'asl ra lQej Chmielowa dzień 16. lis tu ­
ją  f  Z®75 0 godzinie 9 tej przed południem  
zbad 0l^ m każdy> k to ma Jnteres prawny w 

aum  stosunków posiadania zgłosić się i 
ystko cokoiwiek dla wyjaśnienia lub ochro- 

Praw za stosowne uzna, przyto- 
tz yc może.

Clesko 31. października 1875.
(43s« i - 3 >  u , u  
j0w 19559 Cesarsko królewski Sąd k ra  
i^ela i | ^ Iadam ’a niniejszym  edyktem  p. R a­
ban 8 1 a n iaba, że przeciw niem u i domowi 
Wie 0Wemu Schapira & Krengel w Krako- 
W P o if111. handlowy J . R. Seftun & Comp. 
bint e iW A n ^ ń  0 zapłacenie sumy 169 
W „ SZ • * 16 szel. czyli 1926 złr. 60 ct. 
Wtdósł na do ia  7. m aja 1875. 1. 11023. 
W va po?evr’ w załatw ieniu  k tórego rezo- 
t e r m i n j  a . , .1 czerwca 1875. 1. 11023 
zaaczono° Wa*es,eida °b rony  na  dni 39 wy- 

Gd * ■
jJ mi0JSCe pobytu pozwanego nie jest

* ’ PrZ6t°  c - k ‘ Si*d  w c e la  z a s t^ ° "  
1Qc7; -t.liQZWaQê ° na bos?,t i niebezpieczeństwo 

j hZcgrj Ttrt »7rjr.-Gs s saaka  kuratorem

nieobecnego ustanowił, któremu wspomniany 
pozew doręczono i z którym spór wytoczo­
ny według ustawy postępowania sądowego 
w Gałicyi obowiązującego przeprowadzonym 
będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sam stanął, lub też potrzebne doku­
mentu ustanowionemu dla niego zastępcy 
udzielił, wreszcie innego obrońcę sobie wy­
brał i o tem c. k. Sądowi doniósł, w ogóle 
zas, aby wszelkich mcżebnycb do obrony 
środków prawnych użył, w razie bowiem 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisać by musiał

Kraków dnia 1. października 1875. 
(4313 2 —3) f E  d  y  k  t .

13762. C. k. Sąd obwodowy Tarnow ski 
zaw iadam ia Rom ana Kostórkiewicza że dr. 
Eoryst w ypow iedział temuż udzielone sobie 
pełnomocnictwo z daty  Radom yśl I I .  m aja 
1874 i że celem doręczenia pozwanemu tu t. 
sąd. uchw ały z 9 w rześnia 1875 1. 3953 
i ukończenia sporu  wekslowego w spraw ie 
B łażeja Zjawiny przsciw  Romanowi Kostór- 
kiewiczowi o 500 złr. w. a. z pn. dla po­
zwanego obecnie z miejsca pcbytu  niew ia­
domego, ustanaw ia kuratorem  adw. dr. Fo- 
ry sta  z zastępstw em  adw. dr. T okarza, k tó ­
rem u pozwany środków do wniesienia kwa- 
d ruplik i i ukończenia rozpraw y dostarczyć 
winien, iieże skutk i zaniedbania sam  sobi6 
przypisze.

Tarnów  du ia  7. październ ika 18 75. 
(4316 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 4393. Na dniu 30. listopada 1875,
11. styczuia i 15. lu tego 1876 o lOtej go­
dzinie rano przedsięw ziętą zostanie w tu 
tejszym Sądzie ponownie przym usowa sprze­
daż pub liczna  realności włościańskiej pod 
n i. 252 rep  264 w sta ry m  Jażowie położo­
nej d łużn ika  Paw ła  Telyci własnej ciała 
tabularnego nie stanow iącej wedle protokołu  
z dn ia  30. lipca 1873 1. 4230 zastawniczo- 
opisanej i na 469 złr. a. w. oszacowanej, 
pod warunkam i w t  s. edyktacb z dnia 
10. październ ika 1873. 1. 5089 i 6. lutego 
1874 1. 527. wyrażonemi celem zaspokojenia 
resztującej pretensyi księdza Ja n a  Korowiec 
w kwocie 93 złr. a. w.

Cena wywołania 469 złr. w. a wadyum 
zaś 46 zł. 90 cut.

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
mogą być w tutejszo-sądnwej registraturze 
przejrzane.

Z c, k Sądu powiatowego.
Jaw orów  3. W rześnia 1875.

(4309 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 21788. C. k. Sąd krajowy w K ra ­

kowie zaw iadam ia niniejszym  edyktem  n ie ­
wiadomego z m iejsca pobytu  p. W ładysław a 
M arsena, iż Józef i Anna M arxenowie w 
dniu 8. września 1875. do 1. 21788. wnieśli 
podanie o zaintabulow anie ich w stanie czyn­
nym realności nr. 2. na  G rzegórzkach i to  
najprzód Józefa M arsena  za w łaściciela n a ­
bytych od sukcessorów ś. p. Józefa i Roza 
lii M arsenów 3/15 i 4/25 części tejże rea lno­
ści., następnie zaś Annę M arxenowę za w ła­
ścicielkę połowy 429/15o części te jże  realno­
ści, Józefa M arxena w łasnych czyli za w ła­
ścicielkę 12% 0oozęści całej rzeczonej realno 
ści, tudzież, iż celem doręczenia zapadłej Da 
skutek  tego podania  uchwały, d la  niego 
przeznaczonej, celem zastępow ania go p. 
adw. dr. Bal ko kur torem  ustanowiony zo­
s ta ł i temuż uchw ała doręczoną została.

Kra ów dnia 8. października 1875.

(4345 2 - 3 )  E d y k t
L. 52049. C. k. Sąd krajowy jako han­

dlowy wiadomo czyni że celem zaspokojenia 
sumy wekslowej 240 złr. m. k. z pn. przez 
Eliasza Zatwarnickiego jako prawonabywcy 
Abrahama Appel, przeciw Emilianowi Ryl­
skiemu wywalczonej, odbędzie się na dniu 
16. grudnia 1875 o godzinie 11. przed po­
łudniem licytacya praw do tych części grun­
tów dóbr Błażów i Woli Błażowskiej _
które w inwentarzu i protokole ocenienia 
sądownie zdziałanym oszacowane nie były 
i cenę kupna objęte nie są — jako też praw 
żądania złożenia rachunku z posiadania tych 
gruntów ze strony Adama Sozańskiego nie­
należnie wykonywanego — na rzeoz p 
Emiljana Rylskiego w stanie biernym dóbr 
Błażów i W ili Błażowskiej wedle Dom. 334 
p. 134 n. 45 on i p. 150 n. 26 on. ciężącego.

Cenę wywołania stanowi suma 15000 
złr — a chęć kupienia mający złoży do 
rąk komisarza sądowego wadyum 1 O0/g.

Resztę warunków tej sprzedaży i eks 
trakt tsbularny powziąść może chęć kupie­
nia mający z aktów odnośnych w tutejszej 
registraturze złożonych.

Oczem egzekucyę prowadzącego p Elia­
sza Zatwarnickiego spadkobierców Emiljana 
Rylskiego jakoto: Ludwinę, Emilję Felicyę 
Anielę Rylskich — Józefę Nędzowską, Wła­
dysława, Krystynę, Karola, Alfonsa Rylskich 
i Rozalię Kandler — wszystkich wierzycieli 
hipotecznych mianowicie, Maryę Paszkudzką, 
Joannę Wajgart, Franciszkę Kołaczkowską, 
W ot f i  Weissa, Adama Kowalskiego, Józefa 
Odrowąż Pieniążka, Feiwla Jollesa, Józefa

Bogdanowicza, Stanisława Podlewskiego, 
Chaję Małkę Schapira, Markusa Losch, Laurę 
Menkes, Ludwika Cbamajdes, Józefa Nieza- 
bitowskiego, Rachmiela Misesa, Nehemiasza 
Bachscbiitz, Markusa Tópfer, Mojżesza Hii- 
bel — masę nieobjętą Zirli Hiibal zamężnej 
Appel, zaś tych którzyby później do tabuli 
weszli, lub którymby uchwała niniejsza 
przed terminem do odbycia licytacyi usta­
nowionym doręczoną nie została łub do­
ręczoną być nie mogła przez ustanowio­
nego kuratora.

Lwów dnia 16. października 1875.
(4317 2 - 3 )  E d y k  t .

L. 2365. C. k. Sąd powiatowy w Ku- 
tach jako  w ładza pertrak tacy jna  wzywa z 
m iejsca pobytu nieznanego Ołeksę Sawczuka 
ażeby się do roku od dn ia  dżisiejszego do 
spadku  po zm arłym  jego w Fereskuli bez 
rozporządzenia ost itniej woli ojca M ikołaja 
Sawczuka zgłosił, inaczej spadek ten  z u sta­
nowionym d la  niego kuratorem  Semenem 
Sawczukiem  z F ire sk u li pertraktow anym  
będzie.

K uty 31. lipca 1875.
(4330 2 —3) E d y k  t .

L. 6070. C k. Sąd powiatowy w Kę­
tach  podaje do w iadom ości, iż uchw ałą c. 
k. Sądu krajowego w K rakow ie z dnia 31. 
lipca 1875. 1. 15643 pełnoletn ia K atarzyna 
M yuarska, córka ś. p. M acieja M ynarskiego 
ze S tarej wsi dolnej, g łupow atą uznaną zo­
s ta ła  i że d la tejże Antoniego M ynarskiego 
kuratorem  ustanowiono.

Kęty dn ia  26 października 1875. 
(4286 2— 8) E  d  y  k  t.

L. 12814. Sam borski c. k. Sąd obwo­
dowy zaw iadam ia z życia i m iejsca pobytu 
niewiadom ych JaDa Głowackiego i Placyda 
de P ią tk i Sobolewskiego, że na  prośbę Jo an ­
ny Iilukiewiczowej dozw olił wyłączenie z 
obszaru ogrodu „Jaw orszczyzna" zwanego 
w dzielnicy lwowskiej w Sam borze położo­
nego — dom. II. pag. 265 zapisanego — 
połowy tegoż ogrodu „Jaw orszczyzna" zw a­
nego — obecnie osobną realność pod Lk. 
76 stanowiącej — utw orzenie dla te j wy­
łączonej realności osobnego c ia ła  ta b u la r­
nego i zaintabulow anie Joanny Illultiewiczo- 
wej za  w łaścicielkę onejże i przeniesienie 
zarazem  do stanu  biernego tejże realności 
pozycyi ciężarów dom. II. p. 265 n. 1. on. 
i dom. II. p. 265 n. 2. on- dotychczas na 
całym ogrodzie „Jaw orszczyzna" zapisanych, 
i uchw ałą dotyczącą doręczył ustanow ione­
mu dla nich kuratorow i adw. Drowi Kohno- 
wi, którego zastępcą adw. Dr. E brlich .

Sambor dnia 16. września 1875.

(4343 2 - 3 )  E d y k t .
L. 19721. C, k. wyższy Sąd krajowy 

Lwowski podaje w m yśl ustaw y z dnia 25. 
lipca 1871. 1. 96 Dz. p. p. do powszechnej 
wiadomości, że w skutek  prośby Ja n a  Lisie- 
wicza o utworzenie nowego c iała  tabularnego 
dla realności Nr. 2 164/4 we Lwowie położonej 
składającej się z budynków m ieszkalnych 
na parcelli budowlanej Nr. 3212 w obszarze 
37 sążni kw adratow ych i pola na parcelli 
gruntow ej Nr. 6135 w obszarze 267 sążni 
kwadratowych razem  w obszarze 304 sążni 
kw adratow ych c. k. Sądowi krajowem u Lwow­
skiemu poleconem zostało, ażeby tenże wy­
gotow ał p ro jek t otw orzyć się m ającego 
ciała tabularnego, k tó ry  to  pro jek t w tymże 
c. k. Sądzie krajow ym  przejrzanym  być 
może1, a to  od dnia 1. stycznia 1876. 
księgę gruntow ą uważanym  b ę d z ie , równie 
oznajm ia się, że od d. 1. stycznia  1876. 
począwszy, nowe praw a własności, zastaw u 
i inne praw a hipoteczne na wyż opisanej 
nieruchomości jako  nowe ciało tabu larne  
do księgi gruntowej w ciągnąć się m ają­
cej, tylko przez wpis do księgi hipotecznej 
naby te , ograniczone na innych przeniesione 
uchylone być mogą."

Równocześnie wzywa c. k wyższy Sąd 
krajow y wszystkich, którzyby

a) na zasadzie praw , przed  dniem  o tw ar­
cia tego nowego c ia ła  tabularnego n a ­
bytych, dom agali się zm iany wpisanych 
tam że stosunków własności i posiada-* 
nia bez różnicy, czy ?m iana ta  przez 
dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostow anie oznaczenia n ie ru ­
chomości, lub  połączenie ciał h ipo te ­
cznych, czyli też w inny sposób n a s tą ­
pić m a ;

b) już przed dniem otw arcia nowego ciała 
tabularnego  na nieruchom ości tej, lub 
na jej częściach nabyli p raw a zastawu, 
służebności lub  inne praw a do wpisu 
hipotecznego przydatne, o ile p raw a 
te, jako należące do daw niejszego s ta ­
nu biernego wpisane być m ają, a  przy 
założeniu nowego c ia ła  tabularnego 
w ciągnięte nie zostały, ażeby w ces. 
król. Sądzie krajowym  swoje oznaj­
mienie do dnia  Hlgo grudnia  1875. 
tem  pewniej w nieśli, ileże w p rzeci­
wnym razie u tracą  prawo popieran ia  
oznajmić się m ających roszczeń prze­
ciw osobom trzecim , k tó re  na mocy 
niezaprzeczonych wpisów w nowej księ­
dze gruntow ej zaw artych, praw a h i­
poteczne w dobrej wierze nabędą.

Z Rady c. k. wyższego Sądu  krajowego. 
Lwów, dn ia  5. październ ika  1875.

(4321 2— 3) Obwieszczenie licytacyi.
L. 13189. Na dniu 22. lis topada  1875 o godzinie lOtej p rzed  południem , odbędzie 

się w c. k. galic. Dyrekcyi lasów i Domen w Bolechowie, licytacya za pomocą pisem nych 
ofert w celu sprzedaży, znajdujących się na  składzie i do końca roku 1875 wyrobić się 
m ających m ateryalów  ta rty ch  po następujących  cen ach :

Li
cz

ba
 

i 
po

rz
ąd

ko
w

a 
|

gatunek m aterya łu

I. k lasa II  k lasa

U w a g a30 40 30 40

d ł u g i

za sztukę centów

1 2"  gruby brus 12"  szerok. 43.76 57 — —

Jodłow e i świerkowe. 

Zapas i wyrób wynosi w 

przybliżeniu 40.000 b ru ­

sów tarc ic  i okrajków. Ce­

ny innych gatunkach  ob­

ję te  są we w arunków li 

cytacyi.

2 P/a" g ruba  ta rc ica  „ „ 33.75 45 32.3 43

3 11/,«1/4 n n n - V 28-25 39 — —

4 1"A » » n « 26.25 35 — —

5 3L U•* n » » w 23.75 3) — —

6 1/«>"12 n n » ” 21 75 29

_

—

7 2V  grub. 2"  szer. ła ta 10 50 14 —

8 grube okrajki 3 -75 5 3-75

2-io

5-0

9 cienkie „ 2-10 2 8 2-80

Najważniejsze w arunki licytacyi s ą :
1) Poręczne wynosi 600 z łr . w. a.
2 ) Cena kupna uiścić się m a w czterech  równych ra tach .
3) U stną licytacyę w yklucza się. Oferty pisemnie należycie wystawione, we wadyum 

zaopatrzone, opiew ające na cały zapas i w yrób po koniec grudnia  1875 wniesione 
być winny najdalej do 6tej godziny wieczór na  dn iu  21. listopada 1875 do rą k  n a ­
czelnika c. k. galic. D yrekcyi lasów  i dom en.

4) Oferty spóźniode i dodatkowe nie b ę d ą  uw zględnione.
Bliższe w arunki licytacyi i kupna przejrzeć m ożna w pro tokole podawczym  c. k.

galic. Dyrekcyi lasów i domen w Bolechowie i w c. k. Z arządzie  lasów i dom en w Su^
chodcle.

C. k. galic. D yrekcya lasów i domen.
Bolechów dnia  26. październ ika 1875,



(4306 3— 3) E  d  y  k  t .  (L. 2548)
C. k. Sąd powiatowy w Krynicy zaw ia­

d am ia  niuiejszcm  p. Adolfa Jędrzejew skiego 
że przeciw m em u wuiósł pod dm em  20. sier­
pnia 1875. do 1. 2543. p Leopold M ars po­
zew o zapłacenie sumy 250 złr. w. a. tu ­
dzież, że z powodu niewiadomego m iejs a 
pobytu jego na jego koszt i niebezpieczeń­
stwo ustanowiono mu kura to ra  w osobie pana 
Tom asza W iśniowskiego i tem uż pozew z te r ­
minem do rozpraw y sum arycznej na dzień 
29. lis topada 1875 doręczono.

C. k. Sąd powiatowy.
K rynica dnia 18. września 1875.

(4329 2 — 3) E  d  j  te t .
L. 5288. W tutejszym  Sądzie odbędzie 

się Da zaspokojenie c. k. uprzyw. Z akładu  
kredytowego włościańskiego przeciw  H ryń- 
kowi B ahuta  wywalę,zouej kwoty 168 złr 40 
c t. w. a. z pn. publiczna licy tacya realności 
w łościańskiej 1. 15 w Kossowcu w jednym  
tylko term in ie dnia 18. lis topada 1875 o go­
dzinie 10 tej rano.

W adyum  80 złr. w. a.
W aruuki licytacyjne w tu tejszej regi- 

B traturze wolno przejrzeć.
C. k. S ąd  powiatowy.

G ródek dnia  30. września 1875,

(4328 2— 3) E  d  j  k  t .  L . 5289.
W  tutejszym  Sąd ie odbędzie się na 

dm u 25 lis to iad a  1875. o lOtej godzinie 
rano egzekucyjna licytacya realności wło­
ściańskiej pod 1, 18/16 w Kossowcu w sp ra­
wie c. k. uprzyw. Z ak ładu  kredytowego wło­
ściańskiego przeciw M ichałowi i iwanowi 
D udyk pto 356 złr. 69 cnt. w. a. z pn W a­
dyum 120 z łr  w. a. W arunki licytacyjne 
w tutejszej reg is tra tu rze  wolne każdem u do 
przejrzenia

C. k. Sąd powiatowy.
G ródek 28. w rześnia 1875.

(4367 2— 3) O b w l e s / . o a e n i e .
L. 5402. Przy Sądzie krajowym w K ra­

kowie opróżnioną zosta ła  posada woźnego z 
roczną p łacą  300 złr. dodatkiem  aktyw al- 
nym 25 proc. i um undurowaniem .

U biegający się o tę  lub inną opróżnić 
się m ogącą posadę w niosą podauia  w edług 
rozporządzenia wysokiego M inisterstw a obro- 
Dy krajowej z 12. lipca 1872 w czterech ty- 
g> d  nach od 10. list: pada  1875 licząc, do 
Prezydyum  Sądu krajowego w Krakowie. 
Prezydyum  c. k. S ądu  krajowego wyższego.

Kraków 29. października 1875.

(4368 2 — 3) O f o w ie s a c z e u le
L. 14309. Przy Sądzie powiatowym w 

Frys ta jiU, opróżnioną zosta ła  posada woź­
nego, z roczną p łacą 250 z łr  z dodatkiem  
aktyw alnym 25 proc., praw em  pobierania 
m unduru  i postąpienia na wyższą p ła ' ę. 
U biegający Bię o tę lub  przy  innym Sądzie 
powiatowym opróżnić się m ogącą posadę 
wi źnego wniosą podania w myśl rozporzą­
dzenia M inisterstw a obrony krajowej z 12 
lipca 1872 w czterech  tygodm a<h licząc od 
6. lisiopada 1875 do Prezydyum  Sądu obffo 
dowego w Tarnowie.

Sąd krajow y wyższy.
Kraków  dnia  27. października 1875. 

(4361 2— 3) E  d  y  b  t .
L. 4138. C. k, sąd  powiatowy w Uhno- 

wie wiadomem czyni, iż c iem zaspokojenia 
p re te n s ji c. k. uprzyw. gal. Zakładu kredy­
towego w łościańskiego wa Lwowie w kwocie 
239 z łr  80 ct. a. w. z pn. odbędzie się w 
tutejszym  sądzie publiczna przymusowa sp rze­
daż realności pod L. k. 94 rep. 190 w 
Uhuowie położonej, B enedykta M azikiewicza 
własnej w trzech  term inach  a to  dnia 22. 
listopada 20. g rudnia 1875 i 20. stycznia 
1876 każdym  razem  o godzinie 10. przed 
południem .

Cena wywołania 500 złr. a. w.
W adjum  50 złr. a. w.
Dalsze w arunki licytacyjne mogą być 

w tutejszosądow ej reg is tra tu rze  przejrzane.
C. k. S ąd  powiatowy.

Uhnów dnia  6. październ ika  1875. 
(4358 2 - 3 )  E  d  y  k  t .  L. 8256.

W dniu 18. listopada 23. g rudnia  i 
1875 i 27. stycznia  1876 kążdą razą  o go- j 
dżinie 10 rano , odbędzie się  w tutejszym  | 
Sądzie przym usow a publiczna sprzedaż czę­
ści realności pod 1. k. 85/134 a  rep. 109 w 
Sielcu pow iatu Sam bor, ci ła  tab u larn eg o i 
nie stanow iących , M ikołaja Turzańskiego 
własnych, na zaspokojenie p re te n s ji Cyryla 
W oźniaka w kwocie 450 złr. w. a. z pn. i

Cena w ywołania wynosi 863 złr wa­
dyum 86 złr. 30 ct. w. a j

Przy pierwszych dwóch term inach  re ­
alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 1 
przy trzecim  także  niżej takowej będzie 
sprzedaną.

R esztę warunków wolno w tu tejszym  
Sądzie  przejrzeć

Z c. k. Sądu  powiatowego m. 6.
Sam bor dn ia  30. w rześnia 1875.

(4876 2 —3) E  d  f  k  t  (4848 3— 3) K o n k u r s .
L. 4490 C. k. S ąd  powiatowy Mości- L. 936. Celem obsadzenia w obrębie

8

ska podaje do wiadomości, że realność ru ­
stykalna w Balicach L k. 6 sub rep. 144 po­
łożona Tym ka Żem etki w łasna c ia ła  ta b u ­
larnego nie stanow iąca na 2aspok' jeuie p re-

c. k. galicyjskiej D yrekcyi lasów i domen 
w Bulechowie posady c- k. asystenta laso- 
wego w XI klasie rangi z p łacą  roczną 
600 złr. i dodatkiem  antyw alnym  i ewentu-

tensy i zak ładu  kredytowego w łościańskiego alnie posady elew a lasowego z rocm em  ad-
w kwocie 250 złr z przynaL żytościaw i dnia 
10. listopada, 10 g ru d n ia  1875 i du ia  14 
stycznia 1876. każdą  razą  o godzinie 9tej 
ran o , Da trzecim  term in ie  także niżej ceny 
szacunkowej w Sądzie sp rzedaną będzie.

W aruuki bliższe można p rzejrzeć w 
Sądzie.

C. k . Sąd powiatowy.
M ościska 10. październ ika 1875.

(4342 2— 3) E  d  j  k  t .
L L . 3912. C. k. Sąd powiatowy w Turce 

zaw iadam ia niniejszym edyktem  z życia i 
m iejsca poby tu  niewiadom ego p. A rnolda 
W iszniewskiego iż przeciw niemu przez p. 
M ojżesza Scl secbtera kunca z T urk i na dniu 
9. września 1875 do 1. 3912 wniesiony zo­
s ta ł pozew o zapłacenie kwoty 22 złr. 13 
ct. w. a. z pn. i że do postępyw ania d ro ­
biazgowego na tę  skargę term in  na dzień 
24. listopada 1875 na  9. godzinę z rana  
wyznaczony został.

W zywa się więc wyżpomienionego ażeby 
na wspomuionem term inie albo osobiście 
albo przez pełnom ocnika w tu tejszym  sądzie 
się zgłosił, albo ustanow ionem u dla niego 
kuratorow i p. Janow i Pulnarow iczow i po­
trzebnej inform aeyi udzielił w przeciwnym 
bowiem razie  wynikłe z zaniedbania skutki, 
sam sobie przypisać będzie m us ał.

T u rka  dnia 1. października 1875.

(4327 2— 3) E  (I y  k  t>
L. 5131. Na dniu 18 listopada 1875 

o godzinie lOtej rano w tu t  ąszym Sądzie 
odbędzie się publiczna egz^ku yjna sprzedaż 
rei
1. k. 24 w Porzeczu położouej na rzecz c. j 
k. uprzyw. Z ak ładu  kredytow ego w łościań­
skiego pto  140 złr. 64 ct. w. a.

W adyum wynosi 40 złr. w a .
W aruuki wolne są w reg is tra tu rze  do 

przejrzenia.
C. k. Sąd powiatowy.

Gródek dn ia  23. w rześnia 1875.

ju tu m  500 złr. rozum uje s:ę konkurs.
Podania zaopatrzone dowodam i z od

jd
s s ą c e  przyjmuje się do w y p y c h j 1'  , . 
dla muzeów zaś zoologicznych djs ^  
czam kompletnych zbiorów, luD nfi

uzup1

J f . M e w i ó r s h i f
L *C h o r ą ż o z y z n a

bytycb nauk ogółowych i zawodowych tu- t a k o w e  p o je d y ń o z e m i o k a z a m i 
dzież w raz ie  ub iegania  się o pierw szą po- ; n ia m . 
sadę ze złożonego egzam inu państwowego i 
d la  sam oistnych gospodarzy lasowych, na- i 4382 x 
stępm e 7. dotychczasowego za trudnien ia  i 
znajomości języ k a  polskiego należy  wnieść 
w drodze przepisanej do dnia 20. listopada :
1875. do prezydyum  c. k. gabc. Dyrekcyi 
lasów  i Domen w Bolechowie.

Bolecbów 30. października 1875. |
(4320 3—3) O g ło s z e n ie  l i c y t a c y i .  j

L. 15214. Celem w ydzierżawienia po- ! 
boru podatku konsum cyjuego od wyszynku 
wina i m oszczu w okręgach dzierżawnych 
w D rohobyczu i Sokołowie na rok 1876,
1871 i 1878, odbędzie się w c. k. pow iato­
wej D yrekcyi skarbu  w Sam borze dnia 24 
listopada l-vi75. pod w arunkam i w obwie- 
szeren iu  z dn ia  30. w rześnia 1875. 1 13062 
d ru g a  publiczna licytacya.

Cena wywołania wynosi d la  okręgu 
D robobyckiego 1676 złr. a dla okręgu So­
kołowskiego 5 złr. 25 cnt.

Oferty pisem ne zaopatrzone we wa- 
dum 1 0 %  ceny w yw ołania w inue być wnie­
siono najpóźniej do 23. listopada 1875 do 
naczelnika c. k. powiatowej dyrekcyi skarbu.

C k. pow iatow a dyrekeya skarbu.
Sam bor dnia 28. października 1875.

(4296 3—3) O l iw ie s w z c i iS e  l i c y t a c j i .

:xxxxxxxo:
M i k o ł a j  P c t u l

emerytowany c. k. radca sądu krajowe?0 
otworzył

K a n c c la r y  ę  a d w o h  acUH 
•w  K o ł o m y i ,

w domu kupca Henicha w Rynku 1. ^
A  4364 3 - 3  .y * /

VOOOCXXXXOXXX>3g^

Z a  9  z łr , w. a

pozbędzie się każdy najuporczyw32̂

MIGRENY
zup**za pomocą ś r o d k a  z e w n ę t r z n e g o

nie nieszkodliwego a  od 4 la t stokrotniei 
próbowanego, który przesyłam w rar Z'D® z 
cyą używania i  zachowania się, za przak* 
lub zaliczką 2 złr 16 cut. #

M. D r . E d w a r d  M adej*»*'i >  I

L. 11686. Celem wydzierżawienia pra 
wa p ro p in a c ji przysługującego W ysokiemu 

lnosci w łościańskiej łlry n k a  Chomy pod , & ^  fmiLieSi funduszu Religijne­
go w Państw ie Usz wskiern na okres sześciu 
la t  t. j. od 1. styczn a 1876 do 31. g ru ­
dnia 1881, odbędzie się w c. k galicyjskiej 
Dyrekcyi lasów i dom en w Bolechowie w 
dniu 20. listopada 1875 o godzinie lOtej 
przed południem  publiczna licytacya przez 
oferty p semue.

Przedm iot dzierżawy podzielonym je s t  
na  4 seki ye wedle miejscowości w k tórych  
praw o propinacyi się wykonuje.

Cena wywoławcza jednorocznego czyn­
szu dzierżawnego w ynosi:
Z sekcyi I. Uszew, Zawadka i Ruda 715 złr. 

„ II. B iesiadki i Żerków . 230

Lekarz we Lwowie. Ul. Sobieskiego
P o d z ięk o w a n ie  N r . Z. :

czniejsze podziękowanie za wyleczenie 
żony z m igreny tak okropnej, że już wsz® ^  
środki zdawały się być darem ne . {$0
trw ała ta dolegliwość i  wzmagała bi§ ® 
rad wielu lekarzy coraz bardziej, dopi®r0 p [. 
sięgnąwszy Twej światłej rady została W 
ku miesiącach zupełnie wyleczoną.

Lwów, 30. Stycznia 1874.
Teofil Łucki, kupiec ■ 

P o d zięk o w a n ie  N r . 1 4 .:
OKU

Już » ■ raZu

(4326 2 — 3); E  d  y  k  t .
L. 25019. C. k. Sąd krajow y krakow ­

ski ogłasza niniejszym, iż w drodze egze­
k u c ji celem zniesieuia współwłasności r e a l­
ności pod 1 357 dz I. daw. 543 gm. V. 
przy ulicy Flory liński ej w Krakowie w %  j 
częściach Ja n a  Styczyńskiego, zaś w %  Ja - j 
na  i S tanisław a Banaszkiewiczów i Józefy 
Ginterowiczowej w łasn e j, na  prośbę tychże 
ostatn ich , przym usowa sprzedaż tejże rea l­
ności w drodze licytacyi zarządzoną zostaje 
k tó ra  się w term iua h 23 listopada, 21. 
g rudn ia  1875 roku i 5 stycznia 1876 r o ­
ku zawsze o godzinie lO tej w Sądzie tu  ej- 
szym w ten  sposób odbędzie, iż w pierw­
szych d«ó ' h term iu»ch ty lko wyżej c<-ny 
sza unk .wej, zaś w ostatn im  term in ie  ta k ­
że poniżej ceny sza uukowej sprzedaż od­
będzie.

Cenę wywołania stanow i wartość sza­
cunkowa w sumie 17615 złr. 50 cnt. w. a. 
chęć kupna m ający winien przed rozpoczę 
Ciem  licytacyi do rak  komisyi zak ład  w kwo­
cie 1762 złr. w. a. bądź w gotówce bądź 
też w ob ligac ja  h  rządowych, listach  za 
stawnych galicyjskich lub banku hipotecz­
nego galicyjskiego złożyć. Resztę warunków 
licytacyjnych i a k t szacunku, m ożna w tu- 
tejszo-sądow ej reg is tra tu rze  przejrzeć.

D la wierzycieli h ipo tecznych  a  m iano­
wicie m asy spadkowej Anny z P rzystałow - 
sk ich  C zarneckiej i je j niewiadom ych suk- 
cessorów, d la  Mary, Augustyny C eud-r, z ży­
cia i m iejsca p o b \tu  niewiadom ej i jej n ie ­
wiadomych sukoessorów, d la  wierzycieli h i­
poteczny h ,  którym by niniejsza uchw ała 
wcale nie lub za późuo d  ręo ouą została, 
nareszcie d la  wierzy, leli k tórz by do bipo- 
tk i  powyższej realności po dzień 8. Cz-rw  
ca b. r. weszli, ustanowionym zo sttje  k u ra ­
to r  w osobie a d w o k a t  krajowego d r. Cse 
szuaka zaś zastępcą k u ra to ra  adw okat krajo­
wy dr. R osenblatt, o czeui oraz niniejszym  
edyktem  zawiadom ienie otrzym ują.

Kraków 23. październ ika 1875.
(4303 3— 3) O  ł> w  i  e s z e z e u  i v .

L. 3150. Dnia 25. listopada, 2. i 16. 
g rudnia  1875. o godzinie łOtej rano odbę­
dzie się w tu tejszym  Sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż realności włoaciań-;kiej 
pod n r 83 w Lachowicach W iktoryi Wą- 
trobm y własnej celem śoiągnięcia kwoty 245 
złr. z pn. na  rzecz zakładu kredytowego 
w łościańskiego

Cena wywoławcza 500 złr. wadyum 
50 złr.

Dalsze w arunki i protokół zastaw nicze­
go opisania m ogą być w k am ela ry i S ąd o ­
wej przejrzane.

C. k Sąd powiatowy.
Siemień dn ia  23 s i-rp n ia  1875.

III . P o rą b k a , D uły , Ł onio­
w a , Jaw orsko i Ł ysa
g ó r a ................................ 665

IV. B ełduo i Trzciana, Li 
b ie ió w , Żv uiów ica . 950

Raz.t-m . 256o zlr.
W ażniejsze w arunki licytacyi i dzierża­

wy są:
1. W adyum wynosi 10 p rocent ceny wy- 

w ołan a ;
2. K sucyę złożyć należy w wysokości 

pónocznego czyn-zu dzierżawnego

(4383 1—2)

L. 26 (4385 I'

O g ł & s z e n i e
J )

nęło pół roku a niemiałem jeszcze ani , 
napadu migreny, której s ę pozbyłem od 

tr  skiego cudownego lekaistwa. A co prz®, 
nj cierpiałem 11 lat prawie co drugi

łą dobę tak okropnie, że dziwnemi gf?9 
!j jęczałem, to teraz Bogu dziękować, pftDi:
4) się, żem się na nowo narodził, za Cu „

konsyliarzowi bardzo wdzięczny jestem  - o ' ,
W Pan za to sto lat przeżył w szczęściu i z 
■4! wiu i t. p.

Czornów 7. Marca 1876.
{£ Ludwik Nahorecki

nadleśniczy

Budowniczym, architektom, i 
siębiorcom budowli

p o leca  najtańsze 1 najlepszeParkiety
f a b r y k a  p a r k ; e t ó  ̂

I F r a z i c i s a k a  S t e i n r o . © t *  «
3. Czynsz dzierżawny uisz zać należy w w P e lro u b erg , koło Ecsuern, V 

ratach miesięcznych z góry;
4. Licytacyę odbędzie się z wykluczeniem 

ustnej licytacyi li tylko przez pisemne 
oferty, które należycie wystawione i 
zaopatrzone w wadyum wnieść naLży 
do prezydyum c. k. galic. Dyrekcyi la­
sów i domen w Bolechowie najdalej do _
19 liitopada 1875. do godziny 6tej . . .  „ A o ^
po p łuduiu. Celem zabezp ieczen ia  o u « ”

5. Ofert spóźnionych i dodatkowych nie k o ś c i o ł a  parafialnego W  fl
uwzględni się; c a c l l ,  odbędzie się na dniu 23 ^ u

6. Oterty wnieść można ua każdą poje- pada b> r _ w bi órze W ydziału  
dynczą sekcyę, jako też konkretaluie • , „  u u „o no8fe
na dwie lub więcej seketi, albo na pow iatow ej w  R opczycach , za P° * 
wszystkie sekeye łącznie. ' m etw em  p isem nych  o fert Puu l J(lo'
Bliższe warunki licytacyi i dzierżawy l i c y t a c y a ,  na k tórą  k o m itet

przejrzeć można podczas godzin urzędowych w y nim ejszem  zaprasza , Ąo
w tutejszym protokole podawrzyni, w c. k. j j ako nie przek raczalny te n » lB ±  
Zarząd2]0 lasów i domen w Uszwi. • - . r  , , , , , do ^i w niesien ia o iert (deklaracyjj ^

kom isyj licytacyjnej u stana w a 9l<*
! dzm a 12  dnia 23 b. m. poczeiu  

zw łoczn ie  n astąp i ofert otwarcie- ^  

Cena kosztorysow a w y u °sl 
| 3 5 .5 9 7  ct. 60 . , 4

Z akład licytacyjny  (w adyuW j^  
; w ysok ości złr. 3 .0 0 0  w  gotów ce t  ̂
w  papierach  w artościow ych , P° 
kursu ob liczonych  do o ferty  dołąc 

, być w in ien. ^
T echniczny operat budowy? 

z  warunkam i przedsięb iorstw a W 8° ^  

ln a ch  urzędow ych przejrzeć iu°zD . ^ 
biórze W ydziału  R ady pow iatow y ^  

j  Ropczycach, gd zie  ub iegający  si§ ^  
j przedsięb iorstw o zarazem  podjąć
j od p isy  w arunków  przedsięb iorstw ^  

R opczyce dnia 5 listopada 1® 
Przewodniczący komitetu bodowy 
ościołft parafialnego w Rop!'zyca% -v

>‘eta

Pow

i

C. k. galic. D yrekeya la-ów  i d mem. 
B oleibów  27. październ ika 1875.

Doniesienia prywatne.

^aiGadem  w ydaw nictw a

<ło
Om,

o p u śc iło  prasę dzieło

Oiej i w osk ziem ny
w  € iJ - a 8 ic y l  

przez Edwarda Windakiewicza
e . k .  r a d c ę  gA rn iuseftO

i j e s t  d o  n a b y c ia  w  A d m in i s t r a c j i  
„ G a z e ty  L w ó w  s k le i  “

reo* »  ’-4t «p>r. Mg

Z  E. WiuPurM w* LwowU.


